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Prenumerata 
z dostawą 


Na str. 3: Pierwsze jaskółki zwyciestwa 


ABC 


WYCHODZI RANO 


Lwów, środa 8 lutego 1939 r. 


Porażka opozycji i mniejszości narodowych |. 
w wyborach w Tarnopolu i woj. tarnopolskim 


Tarnopol, 7. 2. (PAT) W. ub. nies 
dzielę odbyły. się wybory do Rady 
miejskiej w Tarnopolu. . Frekwencja 
wyborców: 68 proc. Ilość mandatów 
32. Polacy. zdobyli 21 mandatów, 
w tym OZN 16, bezpartyjni prorzą- 
dowi 2, Str. Nar. 1, PPS 2, Ukraińe 
cy 3 (wszyscy Undo), Żydzi 8. 

W; porównaniu z rokiem 19353 Poe 
lacy zdobyli o 4 mandaty. więcej. 

, Tarnopol, 7, 2, (PAT.) W. dniu 5. 


bm. odbyły się wybory do Rad Miej; 


skich w  Skałacie, Podwołoczyskach 
ak SET i Busku pow, kamiones 


a i Frekweńcja wyborców 96 
procent, Ogólna ilość mandatów 16. 
Polacy zdobyli.9, w tym OZN 7, beze 
partyjni prorządowi 1, bezpartyjni stas 
rorusini 2, Żydził5, w tym syjoniści 1, 
ortodoksi .2, bezpartyjni,prorządowi 1, 
Chitachdut 1, W porównaniu ż r. 1935 
Polacy, zdobyli o dwa mandaty więcej 
kosztem fiednego ; Żyda isjednepo Staz“ 
rorusina, «+ 

Fyrir anost mandatów 12. 
iPolacy:zdobyli;7, wstym,OZN 6, bez- 
.partyjnisprorządowif! SŻydzii4: (w. tym 
ogólni syjoniści:5, ortodoksj 1), Ukra: 
jAcy. (Undo) 15W; porównaniu z ro- 


Protokół. polsko - niemiecki 
© emigracji sezonowej 
A Warszawa, $7.32. (PAT) W. dniu 
Sllutegor1b. podpisany, został w Mi- 
nisterstwieśPracyśw. Berlinie polsko: 
iemiecki „protokół, i dotycz. ący ' pole, 
kiej; emigracji» sezonowej 
miec, 
istotnych! dla „robotnika polskiego“ 


spraw, : „związanych z wyjazdem, po-| 


|bytem oraz warunkami pracy'i pla- 
yw Niemczech, +. 


Nowy rakord lotniczy 

Berlin, 7. 2. (PAT) Jednomiejsco» + 
wy, samolot niemiecki „Siebel 202“, 
pilółowany: przez : Hummla  ustanoe 
wił, w ubiegłą sobotę w Halle, Te- 
kord lotu na wysokość, osiągając 
7.043*m, bijąc w, ten sposób rekord 
dotychczasowy o 120 m. 


do Nies} 
ten reguluje szereg | 


„kiem 1935 Polacy zdobyli o 2 mandaty 
więcej kosztem Żydów, 
Busk: Frekwencja wyborcza 80 pro+ 


cent, Mandatów 16 Polacy zdobyli 10, 
wszyscy z OZN, Żydzi 4 — wszyscy 
syjoniści, Ukraińcy 2 (Undo), 

powo i 


Zgon prof. Konstantego Chylińskiego 


W niedzielę późnym wieczorem 
zmarł we Lwowie profesor zwyczaje 
ny historii starożytnej Uniwersytetu 
Jana Kazimierza, b. podsekretarz 
stanu w Min. W. R. i O. P. i kie- 
rownik tego Ministerstwa, Konstans 
ty Chyliński. 

Śr. prof. Konstanty Chyliński u 
rodził się w Żmerynce Wielkiej w r. 
1881. Profesorem zwyczajnym na 
U. T. K. został w r. 192], po czym 
przez długi czas był członkiem sena- 

U. J. K. : dziekanem Wydziału 

umanistycznego. Zmarły był człon 
kiem Lwowskiego Towarzystwa Na 


4| ukowego i członkiem*koresponden= 


tem Polskiej Akademii Naukowej. 


Odznaczony był Krzyżem Koman: 
dorskim z gwiazdą orderu „Polonia 
Restitůta“ oraz całym szeregiem ode 
znaczeń zagranicznych, m. in. Krzy- 
żem Komandorskim z gwiazdą pas 
pieskiego orderu św. Sylwestra, 
Krzyżem Komandorskim Legii Ho: 
norowej, Wielką W/stegą węgierskie 
go Orderu Zasług: I kl. i Koroną 
Rumuńsicą. 

Śmierć prof. Chvlińskiego dotyka 
szczególnie: boleśnie młodz stue 
qiującą na U. ]. Ks, której był ser 
decznym 1 wyŚróbowśriyni przyja: 
cielem, pełniąc przez szereg lat obo- 
wiązki Kuratora Bratniej Pomocy 
Stud. U. Į. K. 


POLSKI 


Cena 10 Cena 10 gr. 


LSKI 


Godziennie korespondencje 
z prowincji 


Poseł Stahl u p. premiera 


„Warszawa, .7. 2. (PAT) Pan Pre 
zes Rady ` Ministrów gen. Sławoj: 
Składkowski przyjął w dniu wczor 
rajszym posła Z, Si 


Starosta dr Klimow 

ponownie odznaczony 
Warszawa, 7.2. (Tel. wł. — 1. r.) 
Na zarządzenie P..Prezydenta R, P. 
Złotym Krzyżem Zasługi;po.raz drugi 
odznaczony został starosta:grodzki we 
Lwowie dr Romuald *Władysław.Kli 
mow. E zgi ię w 
"Warszawa, 7. 2 (Tel, wł. —1. r) 
Zarządzeniem P. Prezydenta R. P. 
odznaczeni zostali Złotym Krzyżem 
Zasługi: Zdzisław Jerzy Kulczycki, 
Edward Kozłowski, Tózef Świtkow, 
ski, Tadeusz Chmielewski . — wszy 

scy ze Lwowa. 


Obrady ludowców 
Warszawa, 7. 2. (Tel. wł. — 1. r.) 
Na dzień 12 bm. została zwołana do 
Warszawy główna komisja gospos 
darcza Stronnictwa Ludowego.: — 
Przedmiotem obrad Komisji „bedą 
aktualne sprawy rolniczecj 


Rząd republikański uciekł do Francji 


Nieporozumienia między prez. Azaną a prem. Negrinem 


Burgos. 7. 2. (PAT). Donoszą z fron 
tu katalońskiego, że wojska gen. Frans 
co zdobyły wczoraj przed wieczorem 
1Seo d'Urgel. 


Le Perthus, 7. 2. (PAT). © godz., 


j22giej hiszpański minister spr. zagr. 
Alvarez de Vaylvayo, po całym dniu 
spędzonym na terenie Hiszpanii, po* 
wrócił do Francji, 


Informują tu, że przyboczna straż |, 
ąprezydenta Katalonii w sile 100 ludzi: 


odmówiła złożenia, broni i powróciła 


|'ścieżkami górskimi 'do Hiszpanii, 


Irun. 7, 2. (PAT), 4 tysiące uchodźe 
ców z terenu Katalonii, w tej liczbie 
„wielu milicjantów którzy domagali się 


"wysłania jchina teren Hiszpanii będa» ` į 


cej pod władzą gen. Franco, przybyło 
do Irunu, 
Cały dzień i. noc,spędzili adiodźcy, 


na moście międzynarodowym. Wezos | 


Sfery żydowskie niezadowolone 


ze składu delegacji wyjeżdżającej do Londynu 


Warszawa, 7. 2. (Tel. wł. —1. r.) 
'Skład delegacji, która udała się pod; 
przewodnictwem rabina Schora do 


Londynu celem omówienia i uregu*, 
lowania szeregu spraw wiążących się; 
z problemem emigracji żydowskiej, 


wywołał w sferach żydowskich wiel 
kie 


strzeżenia. 


Charakter tej delegacji 


jest Lewiem — .zdaniem opozycji — $ 
prawie zupełnie jednostronny. a na»; 
wet w swym rodzaju ZZA | 5 


ponieważ wynik wybo; 


niezadowolenie i poważne zas.||! 


„dowych w: Warszawie. wykazał, 
it. zw. ulica żydowska wcale nie u- 
znaje nacjonalistów żydowskich i 
nie powierza im wcale ` zastępstw: 
swych interesów. t ti 

Opozycja wysuwa .pewne obiekcji 
precei, składowi „personalnemu į des 


enia w obradach, mających donio* - 
fe znaczenie dla emigracji. 
— 


zeżj zyć wiadomości” że rząd republikański 


4 A 


chodźców władzom hiszpańskim rząe 
du gen. Franco. 

San Sebastian, 7, 2. (PAT). Generas 
jqlowie francuscy Duffieux, Duval, Tile 
lion i płk. Seganne, w towarzystwie 
licznych dziennikarzy przeszli wczoraj 
granicę w runie. Oficerowie i dzien 
nikarze udaljssię do Hiszpanii pod wła 
idzą gen. Franco na jego osobiste zaz 
iproszenie, gdzie stwierdzić mają na 
Š miejscu nieprawdziwość wiadomości, 
„jakoby rząd gen. Franco wznosił pos 
jtężne fortyfikacje na granicy francus 
iskiej 


$. Te Pertkius, 7:2. (PAT). O godz. 435 
a i zorganizowana jed 
„republikańskiej stanęła 
iw pełnym składzie na granicy. Żołnie» 
rze zostali natychmiast rozbrojeni. 
Wkrótce; potem na granicy stanął nas 
gstepny/ oddział. Od tej chwili przez 
granicę żprzechodzą bez przerwy, his 
'szpańskie i oddziały republikańskie, 
Perpignan, 7. 2. (PAT). Podczas gdy, 


(wśród znajdujących się tam wybitnych 
(osobistości hiszpańskich poczęły krą: 


«przenosi się do Walencji. Wielu z po: 
Śród mających możność zetknięcia się 
z tymi osobistościami odnosi wraże: 
e, „że odjazd /Azany, Companysa i 
guirre do „Paryża wskazuje na ł 
głębokie różnice, jakie dzielą ich 


RE 


osobistości ARKA się RAK 
stowego zakończenia wojny. Premier 
'Negrin_iest. zasadniczym wrogiem kas | 


raj rano rozpoczęto przekazywanie ue | pitulacji, 


prezydent YAzana, Companys i Aguire; 
tre odjechali do Paryża, w Perpignan? 


z zyości pod Agullana, 


Wokół niego gromadzj -się 
szereg członków rządu hiszpańskiego 
i szereg wyższych dowódców. Jak sły» 
chać podobno część przywódców or: 
ganizacji robotniczych na żądanie Nes 
grina podpisała deklarację popierającą 
stanowisko premiera, I i 

Le Portus, 7. 2. (PAT). Premier Ne 
grin przekroczył granicę hiszpańską, 
udając się do Francji o godz. 3.45 w 
nocy. Premierowi towarzyszył min, sta 
nu Tomas Bilbao, min. oświaty Se- 
gundo; Blanco, min, sprawiedliwości 
„Gonzales Pena i min, spraw wewn 
Paulino Lonez, 

Premier i ministrowie przybyli 8«ma 
samochodami. z których jeden nosił 
ślady kul. 

Eskorta ministrów składała się z 
„doborowego oddziału rozporządzające 
'go prawdziwym arsenałem broni, 
‘Eskorta od bariery granicznej zawróż 
ciła na teren hiszpański. 

Jeden z dziennikarzy, który zdołał 
dotrzeć do premiera Negrina, otrzy: 
mał odpowiedź na swe pytanie, że 


. wszystko jest przygotowane do 
przeniesienia SE hiszpańskiego. 
do obszaru centralnego. 

, Premier Negrin odmówił odpo: 
ywiedzi na pytanie, czy siedzibą rządu 
(będzie Walencja, Murcia czy Kartage- 

ina, 
fà Ze strony hiszpańskiej donoszą, że 
zad. odbył naradę w pewnej miejsco: 
decydując, by 
Negrin udał się natychmiast do obsza: 
„tu centralnego Hiszpanii będącej jesz: 


-| cze w rękach rządu. 4 


) ens 


Str. 2 


Porozumienie w łonie UNDO 


p 


SESK” zrada, dnia 5 futego 1937 r. 


między kierownictwem a opozycją z „Diła” 


Do późnych godzin wieczornych w 
ub, sobotę odbywały się we Lwowie 
obrady Centralnego Komitetu Undo. 
W wyniku tych obrad doszło do peł- 
nego porozumienia między dotychcza- 
sowym kierownictwem Undo, na cze: 
le którego stoi wicemarszałek Mudryj, 
a opozycją, kierowaną przez zespół 
„Diła”, A 

Porozumienie to doprowadziło do 
wyboru nowego prezyd'um, w skład 
którego weszli: jako prezes wicemarsz. 
Mudryj, jako wiceprezesi: b, sen. Pas 
wlikowski, b. sen, Łucki, pos. dr Wite 
wicki, dotychczasowy przywódca opos 
zycji dr Dymitr Lewicki. Do sekreta- 
riatu weszli dr Franc, Świstel, a z opo» 
zycji b. pos, Makaruszka i b. pos. Kuś: 
mowicz, Do egzekutywy partyjnej wy» 
PAPIRUS EENT 


Nowy rząd w Jugosławii 
Z premierem Cwetkowiczem 


Białogród, 7. 2, (PAT). Nowy rząd 
premiera Cwetkowicza został utworzo« 
'ny późno w nocy z niedzieli na pon.es 
'działek. Tekę ministra spraw zagra: 
nicznych obejmuje dotychczasowy po: 
seł Jugosławii w Berlinie, Markow.cz. 

Po północy premier został zaprzyż 
siężońy przez regenta, pozostali człone 
kowie rządu  zaprzysiężeni zostali 
wczoraj rano, 

Białogród, 7. 2. (PAT), Skład rządu 
premiera Dragisza Cwetkowicza, któż 
ry poza prezesurą objął również tekę 
spraw wewnętrznych, wchodzą nastę: 
pujące osobistości: minister komunis 
kacji — Mehmed Spaho; min. wojny 
— gen, Milan Nedicz; min. spr, zagr. 
— Cincar Markowicz; mn, oświaty — 
Stefan Cziricz; min. sprawiedliwości 
— Wiktor Ruzicz; min. rolnictwa — 
Mikołaj Bechlicz; min. robót publ. — 
'Miho Krek; min. finansów — Voyin 
|Dzuriczicz; min. lasów I kopalń — Liu» 
ba Panticz; min. zdrowia publicznego 


-Po kukurydzy sól 


ma skaptować Wołoszynowiwyborców 


Praga, 7. 2. (PAT) Rząd Woło* 
szyna wszelkimi środkami zmierza 
|do wywarcia presji na ludność Rusi 
Podkarpackiej, aby zmusić ją do gło 
sowania na listę t. zw. ukraińskiego 
zjednoczenia narodowego. Terror i 
korupcja sa głównymi motorami as 
gitacji wyborczej. 
| Dla pozyskania szerokich mas 
rząd W/ołoszyna postanowił ostat 
nio oddać 40 wagonów soli dla lud- 
ności Rusi Podkarpackiej. Akcję sol 
ną przeprowadzają okręgowe orga* 


re 


Spóźniona kapitulacija Wołoszyna 
Drzewo gnije a ludność głoduje 


Ungwae, 7. 2. (PAT.) Rząd Woło: 
Szyna wydał w swoim czasie zakaz wy 
wozu drzewa z Rusi Podkarpackiej do 
Węgier. „Rząd“ ten, wiecznie znajdu+ 
jacy się w opałach finansowych łudził 
się nadzieją, że w ten sposób spowodu 
je komplikacje w zapotrzebowaniu o: 
palu na terytoriach odzyskanych przez 
(Węgrów. Krótkowzroczna kalkulacja 
jWołoszyna okazała się jednak zawo- 
dna, podcinając ekonomiczne podsta: 
wy Rusi Podkarpackiej, 

, Obecnie, wobec tragicznej sytuacji 
gospodarczej tego kraju „rząd* Woło- 
szyna czyni rozpaczliwe starania o wpu 
szczenie drzewa karpatoruskiego do 
Węgier, spotkał się jednak z kategoz 
ryczną odmową, gdyż Węgrzy zdołali 


w międzyczasie uporać się z trudnością | nający się astrachańsk'emu, Na rynku 


mi w zapotrzebowaniu opału. 
W. rezultacie duże zapasy drzewa 


Wobec. osągnięcia porozumienia 
„Dilo“, które było do tej pory w opo- 
zycji w stosunku do władz Unda, przej 
dzie obecnie do ich dyspozycji, 

Na posiedzeniu Centralnego Komis 
tetu powzięto szereg uchwał. wśród 
których najważniejszą jest uchwała o 
tworzen'u jednolitego frontu ukraińż 
skiego w wyborach samorządowych. 


brano obok prezydium i sekretariatu 
6 osób, a wśród nich następujących 
członków dawnej opozycji: adw, Wo- 
łoszyn, ks, prałat Kunicki, polityczny 
redaktor „Dita“ Kiedryn Rudnicki, 

W politycznych kołach ukraińskich 
ocenia stę znaczenie tego porozumienia 
jako fakt zniknięcia w sposób oficjal: 
ny i formalny dotychczasowej opozy» 
cji. Porozumienie to jest niewątpliwie 
sukcesem wicemarszałka Mudryja, — 
Nie jest na razie rzeczą wiadomą, jak 
przyjmie opin'a ukraińska fakt tego 
porozumienia i jak się ustosunkują 
do niego poszczególne grupy pol tycze 
ne ukraińskie. Uchodzi za rzecz pes 
wną, że Front Narodowej Jedności 
(grupa Palijewa) odniesie się do tych 
przemian negatywnie, 


Warszawa, 7. 2. (Tel. wł, — 1. r.). 
Ostatni numer Dziennika Ustaw z 6. 
lutego, przynosi szereg rdzporządzeń 
Ministra Skarbu, dotyczących postano 
wień o poborze scalonego podatku o* 
brotowego. Rozporządzenia te ustalają 
pobór scalonego podatku obrotowego 
od następujących artykułów: od obro: 
tu cukrem w wysokości 5.25 procent, 
cementem 4 procent, następnie stawki 
od sprzedaży piwa, napojów winnych 
wódek, kwasu octowego i drożdży, od 
sprzedaży artykułów monopolu spiry: 
tusowego, tytoniowego oraz od soli. 
Podatek ten wynosi 6,8 procent od cał 
kowitej sumy prowizji, udzielonej przy 
CERTE 


Uroczyste posiedzen.e Sejmu 


w 20-ta rocznice oiwarcia Seimu Ustawodawczego 


Warszawa, 7. 2. (PAT) Marsza: | rakter uroczysty i zaszczycone bę: 
fek Makowski zwołał plenarne po% | dzie spodziewaną obecnością Pana 
siedzenie Sejmu na dzień 10 lutego | Prezydenta Rzeczypospolitej i Pana 
tb. (piątek) godz. 11-ta, Komunikat | Marszałka Polski. 


— Miaye Rajakowicz; min. wychowa: 
nia „fizycznego —  Dzuraczejowicz; 
mn. handlu į przemysłu — Jefrem To- 
micz; min, poczt — Joan Altiparmar< 
kowicz; min. bez teki — Dzafer Kuz 
lenowicz, Ante  Mastrowicz, Fran 


Snoj, Branko Miliusz. r 


rozesłany pp. posłom przez biuro . 


Seimu głosi m. in. że posiedzenie 
Sejmu w dn. 10 bm., ti. w 20-ta rocz 
nicę otwarcia Sejmu Ustawodawcze- 
go przez Naczelnika Państwa Józefa 
Piłsudskiego — będzie nosiło cha- 


lie pijemy kawy i herbaty 

"Warszawa, 7. 2. (Tel. wł. — 1. r.) 
W- roku ub. przywieźliśmy kawv 
6.064 ton -za 6,725 tys. zł, herbaty 
zaś 1,678 ton za 7,085 tys. zł. W po- 
równaniu z r. 1957 okazuje się, że 
konsumcja kawy wzrosła o 480 ton, 
natomiast herbaty spadła o 85 ton. 


Tragiczne zderzenie 
Buenos Aires, 7. 2, (PAT) Na jed: 
nym z przedmieść Buenos Aires na: 
stąpiło zderzenie samochodu z tram- 
wajem elektrvcznym. 8 osób zginęło 
na miejscu. 


nizacje t. zw. ukraińskiego zjedno” 
czenia narodowego. 

Praga, 7. 2. (PAT) „Prager Tag- 
blatt“ podaje wiadomość, że przes 
wodniczący mniejszości wegierskiej 
w: Czechosłowacji poseł Esterhazy, 
wniósł ostry protest do rządu Rusi 
Podkarpackiej oraz do prezydium 
parlamentu czeskossłowackiego w 
Sprawie niedopuszczenia przez rząd 
Wołoszyna wegierskiej listy kandys 
datów do wyborów sejmowych. 


Mord polityczny 


Szanghaj, 7. 2. (PAT) _Nieznani 
sprawcv zabili wczoraj w Szanghaju 
wystrzałami rewolwerowymi redak- 
tora gazety „Shurpao* Chienhwa, 
który równocześnie był w sztabie 
japońskim cenzorem prasy chińskiej. 


na Rusi Podkarpackiej gniją i marnu: 
ja się, a tartaki stoją nieczynne. 
mezem 


Kawior kanadyjski 

Na rynku kawiorowym konsterna- 
cjal Jak donoszą z Kanady, w rzekach 
tamtejszych, a zwłaszcza w rzece Al- 
bany, pojawiły się olbrzymie ilości jeż 
siotrów, które napłynęły z wód po» 
larnych. W jeziorach kanadyjskich 
znajdują się tak wielkie ilości tej ryby, 
że wodnopłatowce, utrzymujące kos 
mun kację między południowymi i pół 
nocnymi przestrzeniami. Kanady, nie 
mogą lądować w obawie przed kata- 
strofą, Rybacy masami wyławiają je: 
siotry, uzyskując cenny kawior, rów: 


"Warszawa, 7. 2. (Tel. wł. —L. r.) 
Narodowy Bank Rumuński otrzy» 
mał pełnomocnictwa, na podstawie 
których może uciekać się do środ» 
ków nadzwyczajnych celem obrony 
waluty. 

Wielki handel dewizami, który 
odgrywa ważną rolę przy eksporcie 
zboża, został poddany ścisłej kon- 
troli Narodowego Banku Rumunii. 
Cel BRAY 


lzenia iest z iednei stros 


amerykańskim ceny kawioru wskutek 
tego spadły, o 60 pre, 


POWIEŚĆ ZACH WYCIŁA MILIONY! mmm FILM O-ŚNI WSZYSTKICH! 


MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ..... 


WKRÓTCE „PALACE 


nei (l, AA 


„AUTOMATIC“ 


12 klawiszowa Superheterodyna — szczyt 


produkcji radiowej ELEKTRIT 1939 


„FOTO0-RADIO-PALACE" 
Lwów, pl. Mariacki 8 (Gmach Sorechera). 
Ponadto: KADET, KURDIĄŁ, ALLEGRI, 
FiDELIO, sieciowe, bateryjne, un wersalne. 


Rozporządzenia Ministra Skarbu 


6 poborze scalonego podatku obrot. i cenie spirytusu 


Wreszcie rozporzadzenie ostatnie usta 
la pobór podatku obrotowego od 
sprzedaży zapałek 35 zł. lub 43.80 zł. 
od 1 miliona zapałek, w zależności od 
gatunku danych zapałek, 

Tenże Dziennik Ustaw przynosi roze 
porządzenie Ministra Skarbu, wydane 
w porozumieniu z Ministrem  Rolnice 
twa w sprawe ustalenia ceny podsta- 
wowej za spirytus na kampanie 1938-39 
dla poszczególnych województw. I tak 
podstawowa cena za 1 hl. 100 procent., 
spirytusu surowego ustalona została w 
wysokości następującej: dla wołewódz 
twa krakowskiego — 66.50 zł.. dla wo» 
iewództwa lwowskiego 66.61. dla stani 
sławewskiego 6483, dla tarnopolskie» 
go 653.25 dla woiewództwa warszaw* 
skieso 66.99, łódzkiego 67.04, dla kie: 
leckiszo 66.33, dla lubelskiezo 65.14. 
dla biatostockiero 68.85 dla wileń: 
skiero 75.78, dla nowogródzkiego — 
7151, dla noleskiego 70.21. dla wołyń- 
skiego 67.67, dla poznańskiego 64.42, 
dla pomorskiego 66.51 i dla wojewódz 
twa- ślsekiero — 73.89 zł. 
panmi tem me nonrT na ene 


Stopień magistra 
w Ak. Handlu Zagran, 
Warszawa, 7. 2. (Tel. wł. — L r.) 
Ogłoszono urzędowo rozporzadze» 
nie Ministra W. R. i O. P. z 20 ub. 
m., udzielające prywatnej szkole a- 
kademickiej Akademii Handlu Za» 
granicznego we Lwowie prawo nas 
dawania stopnia magistra nauk ekos 
nomiczno-handlowych jako niższego 
stopnia naukowego. Rozporządzenie 
weszło w życie z dniem ogłoszenia. 
— 


Pogoda w dniu dzisiejszym 

Przeważnie pochmurno i melisto, 
miejscami drobne opady. Słabnące 
wiatry zachodnie. Temperatura w 
ciagu dnia pare stopni powyżej zera, 
W nocy w mieiscach rozpogodzeń 
lekkie rrzymrozki. 


| sprzedaży powyższych artykułów. — 


NIE POZWÓL, BY GŁODNE I ZZIEB. 
NIĘTE BYŁY DZIECI BEZROBOTNYCH 
ZŁÓŻ OFIARĘ NA POMOC ZIMOWĄ 


Ochronne zarządzenia 
Narodowego Banku Rumuńskiego 


ny niedopuszczenie do ucieczki ka 
pitału, z drug:.j dażenie do zniżenia 
cen wygórowanych przez spekulan* 
tów. do poziomów obeimujących zin 
tensyfikowanie eksportu. 

Należy przewidywać, że w naj- 
kliższvm czasie rzad bedzie zmuszo: 
ny wobec niebezpieczeństwa ustania 
eksnoriu zboża do podjęcia ener- 
gicznej akcji. 


Nr. 35 


PIERWSZE JASKÓŁKI ZWYCIĘSTWA 


„DZIENNIK POLSKI" środa, dnia $ lutego 1959 r. 


Str. 3 


Wywiad z Przewodniczącym Okręgu Obozu Zjedn. Narodowego we Lwowie, p. dr. Br. Wojdechowskim 


Pragnąc zasięgnąć miarodajnej opie 
nii o rozgrywającej się obecnie na te» 
renie Województwa lwowskiego kam 
panii wyborczej do Rad miejskich w 
58 miastach tegoż województwa, udas 
liśmy się do Prezesa Okręgu OZN we 
Lwowie, p. dr Bron. Wojciechowskież 
go z prośbą o wyrażenie swego zdania 
w tej mierze. 

— Jak ocenia Pan Prezes wyniki doz 
tychczasowych wyborów samorządo: 
wych — zapytuje nasz sprawozdawca 
dra Wojciechowskiego, który udzielił 
mu następujących jnformacyj: 

— Jesteśmy nieomal w kulminacyj: 
nym punkcie wyborów do Rad miej: 
skich, gdyż właśnie w bieżącym mies 
siącu ukończone zostaną wybory do 
29 miast, a więc będziemy mieli akuz 
ratnie połowę wybrać się mających 
Rad, 

Dotychczasowe wyniki uprawniają 
do  jaknajbardziej optymistycznego 
poglądu na rozwój tej niewątpliwie 
najdonioślejszej akcji w życiu społeż 
czeństwa miejskiego Małopolski 
Wschodniej, 

W związku z tym nasuwają się roze 
maite myśli na temat zdobywczego pos 
chodu idei Obozu, mimo piętrzących 
się jeszcze wciąż trudności, które zwyż 
cięsko pokonujemy. 

Ale wracam do tematu, Pyta Pan o 
wyniki wyborów. Otóż jak już 
wspomniałem — poza nami są już wys 
bory do 21 miast w Okręgu lwow= 
skim. W/ybralśmy dotąd 356 radnych. 

— A jak przedstawia się w tej licze 
bie podział mandatów? 

— Na tę ogólną ilość 356 radnych oz 
trzymali dotychczas; 

Polacy 241 mandatów (w r. 1954 — 
22); Żydzi 71 mandatów (w r. 1934— 
90); Ukraińcy 38- mandatów (stan 
niezmien.); Starorusini 5 mandatów 
(stan niezmien.); Niemcy 1 mandat 
(stan niezmien. 

— A jak się przedstawia stan posiaż 
dania Obozu? 

— O ile chodzi o stosunek procene 
towy poszczególnych ugrupowań spos 
łeczno » politycznych į narodowościoe 
wych, to przedstawia się on następue 
jąco: 

1) Ugrupowania polskie uzyskały 
241 mandatów (w A. ZN — 8; 
sympatycy OZN — 59; bezp. prorz. 
— 7; Str. Narodowe — 30; Ch. D. — 
1; P.P.S. — 32; Str. Lud, — 13), — 
czyli: OZN-ugrup. społeczne o cha» 
rakterze apolitycznym otrzymały ok. 
47 proc.; opozycja 21 proc., a zatem 
Polacy razem 68 proc. v 

2) Ugrupowania mniejszościowe: a) 
Rusini: Undo — 37; Nacional. — 1; 
Starorus. — 5; razem 45, t. j. ok. 12 
proc.; b) Niemcy — 1, t. j. 1/4 proc.; 
c) Żydzi: Ortodoksi — 17; Mizrachi — 
1; Syjoniści — 37; Bund — 1; Poale 
Syjon lewica — 3; bezpartyjni — 11; 
razem.71, t.j. 20 proc. A. d 

Jak z powyższego zestawienia wyni- 
ka stan posiadania polski wzrósł do* 
tąd w porównaniu z r. 1954 o 19, ży* 
dowski zmalał o 19, ukraiński, staroż 
ruski niemiecki pozostały bez zmian. 

— A jakie spostrzeżenia odniósł Pan 
Prezes z dotychczasowego przebiegu 
wyborów do Rad miejskich? 

— Przede wszystkim stwierdzić mus 
szę, że nasi działacze terenowi podee 
szli do tego trudnego zadania z wiel- 
kim umiarem i taktem į dali swój rzeź 
telny wysiłek w ujęciu zagadnienia wy: 
borów do Rad miejskich, nie pod ką: 
em aspektów personalnych, ale pod 
kątem doboru ludzi, oraz utrzymania, 
względnie podniesienia polskiego staż 
nu posiadania, co — jak wynika z poz 
wyższego zestawienia — w zupełności 
im się powiodło, 

Rzeczowe podejście Obozu do zaz 
gadnienia wyborów samorządowych, 
jako rzetelnej pracy dla miasta i Pań 
stwa, w przeciwieństwie do opozy: 
która lansowala hasła polityczne, przyż 
sporzyło mam zaufania społeczeń< 
stwa, co objawiło się w pokaźnej ilos 
ści mandatów. iakie Obóz uzyskał w 


walce z opozycją, przy uszanowaniu 
wszędzie woli wyborców. 

— A czy ideologia Obozu znajduje 
oddźwięk w społeczeństwie? 

— Niewątpliwie tak.  Garną się 
do nas wszyscy, którzy tęsknią do jedz 
ności į sprawiedliwości społecznej, któ 
rym na sercu leżą siła i potęga Rzeczy: 
pospolitej i którzy pragną konstruk= 
tywnej pracy dla Jej dobra i dobroby: 
tu obywateli. 

Zdajemy sobie jednak sprawę z teź 
go, że ideologia Obozu jeszcze w 100 
proc. nie znalazła odzwierciedlenia, 
nawet w akcji wyborczej, Nierzadko 
sami nie umieliśmy jeszcze zająć wła: 
ściwego stanowiska, gubiąc się niekie< 
dy w personaliach, najczęściej jednak 
napotykaliśmy na przeszkody nie 
gdzieindziej, jak wśród opozycji pole 
skiej, która nie wiedzieć dlaczego i 
cui bono rzuca wciąż kłody na drogę 
wiodącą do konsolidacji, mimo, że roz 
bicie społeczeństwa polskiego na na- 
szym terenie jest tak oczywistą szko* 
dą dla polskiej racji stanu, że nad tym 
rozwodzić się nie potrzeba. 

Z naszej strony w rozwoju idei 
Obozu przeżywamy wciąż jeszcze w 
odniesieniu do opozycji okres wycią* 
gania ręki ponad mury į płoty — i to 
powoduje stosowanie w odnies'eniu 
do niej metod pojednawczych, pra: 
gniemy bowiem mimo wszystkie roze 
dźwięki zlikwidować i doprowadzić 
do ogólnego porozumienia, 

— A jakie światło į cienie dostrzega 
Pan Prezes w akcji wyborczej? 

— śŚwietlanym objawem były wyni: 
ki wyborów w tych miastach, gdzie 
dało się doprowadzić do jednej kom- 
promisowej listy polskiej i skupić na 
niej wszystkie głosy polskie! Tu nale: 
żą Jaworów, Lubaczów, Dobromil, Sa< 
nok, Przeworsk, Gródck Jag., i in. 

Ale mimo to ciekawym przyczyne 
kiem do samodzielnej siły O.Z.N. 
jest sukces jaki osiągnęliśmy w Jaro- 
sławiu. M'mo, iż przeciw naszej liście 
wystąpili tam z własnymi listami en* 
decy i PPS — ogólny stan posiada- 
nia polskiego w Jarosławiu wzrósł z 
18 na 20 mandatów (w tym OZN 14), 
a Żydzi spadli z 6 na 4 mandaty. 


— A jakie jest zdanie p. Prezesa o 
wyborach w Borysławiu? 

— Borysław, jeśli chodzi o ilość ue 
zyskanych przez nas mandatów do Ra: 
dy Miejskiej, stanowi niestety cień w 
dotychczasowej akcji. Sprawę tę odczu 
wam osobiście tym boleśniej czuję 
się bardzo blisko związany z tym mia- 
stem, w którym przez wiele lat pracu: 
wałem na niwie publicznej, Jeżeli je- 
dnak zanalizujemy bliżej ilość głosów 
jaka padła na poszczególne listy, wy» 
niki wyborów borysławskich przed- 
stawiają się nieco w odmiennym świe: 
tle, nie uprawniającym w żadnym razie 
do pesymizmu. A więc: 

na listę nr. 1, zbliżona do Obozu 
Narodow., a skupiającą polski 
ześcijański blok gospodarczy, głoś 
sowało 2,993 osoby, które oddały łącze 
nie na różnych kandydatów tej listy 
9.567 głosów; i 

na listę nr 3 ukraińska, głosowała 
2.805 osób, które oddały łącznie 10.735 
głosów; czyli: 

Na listę nr, 1 głosowało 17 procent 
wyborców i lista ta otrzymała 3 manz 
daty, — na listę nr. 3 głosowało 16 
procent wyborców i lista ta otrzymała 
aż 6 mandatów. Wynik ten jest zbyt 
rażący, abv można nad nim przejść do 
porządku dziennego bez próby wyja- 
Śnienia sytuacji. Na powyższy wynik 
wpłyneły ełównie dwie pr: yny: 

1. Zwolennicy listy nr, 1 głosowali 


| w sposób nieskoordynowany, oddając 


głosy na pojedyńczych, wyrywanych z 
różnych miejsc kandydatów, przez co 
zmniejszyli ogólna ilość głosów, która 
padła na tę liste. Wystarczy zestawić: 
2.995 zwolenników listy nr. 1, oddało 
o blisko 1.400 głosów mniej. aniżeli 
2805 zwolenników listy ukraińskiej, 
W pierwszym wypadku zwyciężył in- 
dywidualizm i brak poczucia solidara 
ności u polskich wyborcó: — w dru 
gim solidarne głosowanie lawą wybor- 
ców ukraińskich. 

„ Na naszą niekorzyść działały rów 
ż przepisy ordynacji wyborczej, któ 
ra przy podziale mandatów faworyzuje 
większe skupienia głosujących w po: 


szczególnych okręgach wyborczych. — 
Zwolennicy naszej listy są rozproszeni 
mniejwięcej równomiernie po całym 
Borysławiu, nie mając w żadnym 0» 
kręgu większego nasilenia; Ukraińcy 
mieszkają w trzech zwartych grupach, 
w wioskach przyłączonych w swoim 
czasie do Borysławia i w tych właśnie 
okręgach odnieśli nadmierny sukces. 

Dla jasności sytuacji podam, że na 
listę nr. 2 (PPS i Zw. Zawod.) głosos 
walo 6.742 osoby. Lista ta uzyskała 
21.652 głosy i w rezultacie otrzymała 
20 mandatów. Jeżeli więc zestawimy 
wyniki listy nr, 1 i nr. 2, to uzyskamy 
następujący obraz: 2,993 wyborców lis 
sty nr. I wybrało trzech radnych, a! 
6.742 wyborców listy nr, 3 wybrało 20 
radnych, t n i 

Jak więc Pan widzi wynìk wyborów 
w Borysławiu, nie świadczy zupełnie 0 
istotnym układzie sił wśród tamtejszej 
Polonii. ERO 

— Jak mogę zauważyć, Pan Prezes 
ocenia wynik wyborów jako dowód si- 
ły i znaczenia OZN w naszej dzielnie 
cy? | 45] i 

— Tak jest, Wynika to zupełnie jae 
sno z naświetlenia całokształtu sprawy, 
a jeżeli wziąć pod uwagę że OZN ist. 
nieje dopiero niecałe dwa lata, a organi 
zacvjnie rozwinął się dopiero od roku, 
— możemy uznać dotychczasowy prze- 
bieg wyborów samorządowych za pos 
ważny sukces naszej idei, Niewątplie 
ie jesteśmy organizacją przodującą 

w społeczeństwie Małopolski 
Vschodniej, zarówno na wewnątrz, 
jak i w zwycięskim zmaganiu się z de 
strukcyjnymi wpływami _nielojalnych 
elementów mniejszościowych 7 

E * . . ` 

Na tym nasz wywiad został zakoń 
czony. Wyczerpujące i poparte cyframi 
wypowiedzi, rzuciły niezmiernie cieka- 
we światło na wynik dotychczasowych 
wyborów. Rzetelna ocena wyborów, do 
konana przez dra Wojciechowskiego, 
pozwala nie tylko na sporządzenie 
szczegółowego bilansu z dotychczaso: 
wych osiągnięć, ale i na dokładne rozs 
glanowanie pracy na przyszłość 


Oblicze Rad Miejskich i Gminnych 
wybranych w czasie od 20 I do 1 bm. 


Warszawa, 7. 2. (Tel. wł. — L r.). 
W okresie od dnia 20, stycznia do 1. 
lutego, odbyły się wybory do rad 
gminnych w powiecie nieszawskim, ja- 
nowskim, chełmskim, sokołowskim i 
kozienickim. e 

W powiecie nieszawskim wybory 
odbyły się w 13 gminach, przy czym 
wybrano 208 radnych. Listy gospodar- 
cze OZN i innych ugrupowań gospo- 
darczych i zawodowych o charakterze 
apolitycznym uzyskały 115 mandatów, 
Stronnictwo Narodowe — 26 mandas 
tów, Stronnictwo Ludowe — 66, inni 
— 1 mandat, ł 

W powiecie janowskim — w 15 gmi- 
nach, wybrano 264 radnych. Listy go- 
spodarcze OZN i innych ugrupowań 
gospodarczych i zawodowych o chas 


rakterze avclitycznym uzyskały — 
185 mandatów, bez określonego obli: 
cza politycznego — 19 mandatów, — 
Stronnictwo Narodowe — 1. Stronnice 
two Ludowe — 59 mandatów. 

W powiecie chełmskim — - 15 gmi- 
nach, wybrano 248 radnych. Listy go: 
spodarcze OZN i innych ugrupowań 
gospodarczych i zawodowych o cha: 
rakterze apolitycznym uzyskały — 
171 mandatów, bez określonego obli- 
cza politycznego — 58, Stronnictwo Na 
rodowe — 5, Stronnictwo Ludowe — 
14 mandatów, 

W powiecie sokołowskim — w 3 
gminach, wybrano 124 radnych, Listy 
gospodarcze OZN i innych ugrupo- 
wań gospodarczych i zawodowych o 
charakterze apolitycznym uzyskały — 
Ea 


Nowa Rada Miejska w Łodzi 
zwołana na 8 bm. 


"Warszawa, 7. 2. (Tel. wł. — 1. r.) 
Władze wojewódzkie w Łodzi zae 
twierdziły wyniki wyborów samo: 
rządowych w Łodzi. W związku z 
tym pierwsze posiedzenie Rady 
Miejskiej w Łodzi zostało zwołane 
na_8 bm. . 

Po otrzymaniu wiadomości o usta 


leniu terminu pierwszego posiedze- 
nia nowej Rady Miejskiej, wszyst- 
kie stronnictwa polityczne w Łodzi 
zwołały na 6 i 7 posiedzenia swych 
klubów radzieckich. Pierwszy zwo* 
łany został klub radziecki Stronnicte 
wa Narodowego na 6 bm. 


92 mandaty, bez określonego oblicza 
politycznego — 9, Stronnictwo Naros 
dowe — 13, Stronnictwo Ludowe — 
10 mandatów. ! WALCZE 
W powiecie Kozienickim — w 17 
gm'nach, wybrano 272 radnych. Listy 
gospodarcze OZN i innych ugrupo: 
wań gospodarczych i zawodowych o 
charakterze apolitycznym uzyskały — 
189 mandatów, bez określonego obli- 
cza politycznego — 56, Stronnictwo 
Narodowe — 3, Stronnictwo Ludowe 
— 24 mandatów. i a 
Ponadto w dniu 5 bm. odbyły się , 
wybory do Rad Miejskich w kilku 
dziesięciu miastach. Dotychczas otrzy 
mano wyniki z niektórych miast, przy 
czym wyniki te przedstawiają się nasty 
pująco: «= | oi | Ee RE 
W Andrychowie, pow. wadowicki 
na ogólną ilość 16 radnych na listy go: 
spodarcze OZN i innych ugrupowań 
gospodarczych i zawodowych o charak 


terze apolitycznym przypada — 11 
mandatów, PPS — 3, Stronnictwo Pra 
ZERO wi; 4 


W Makowie Podhalańskim, pow. wa: 
dowicki, na ogólną ilość 12 radnych 
na listy gospodarcze OZN i innych u: 
grupowań gospodarczych i zawodo 
wych o charakterze apolitycznym przy 
pada $ mandatów, Stronnictwo Naro 
dowe — 4, 


Rząd Negrina przestał istnieć 


Armia republikańska składa broń na ziemi francuskiej 


Paryż, 6. 2. (PAT) Agencja Ha- 
vasa don. Leparthus: W 
konferencji, w której wziął udział 
strony dowództwa hiszpańskich 
wojsk republikańskich gen. Rienele 
me, gen. Esnada, ze strony francus- 
kiej komendant okręgu wojskowego 
gen. Fagolde, ambasador Francji w 
Hiszpanii Jules Henry, przedstawie 
ciele wojskowych władz francuskich 


i wladz granicznych, ustalone zo7 
stały 
szczegóły techniczne przejścia 


wojsk hiszpańskich granicy fran 
cuskiej. Konferencja toczyła się 
od rana do godz. [7-tej 
Ustalone zostało, że w pierw 
rzędzie, ha stronę francuską 
puszczeni zostaną uchodźcy cywilni, 
następnie przepuszczone zostaną woj 
samochodowe, a 
oddziały innych 


Oddziały wojskowe, wkraczając 
na ziemie francuska składać ma* 
ja broń natychmiast. 

Po lewej stronie drogi składana bẹ- 
dzie broń maszynowa — karabiny 
maszynowe, po prawej zaś karabiny 
ręczne, granaty i inna broń indywi- 

dualna, 

Żołnierze przechodzić mają przez 

miasto Perthus bez zatrzymywa 

nia się pomiędzy szpalerem żoł: 
nierzy francuskich, 
Koncentracja rozbrojonvch oddzia: 
łów odbędzie się w odległości 3 klm 
za miastem, na wzgórzu w poblis- 
kich terenach sportowych wzdłuż 
drogi wiodącej do Perpignan. 

W obecnej chwili w Perthus pa- 
nuje zupełny spokój i porządek. 
Przez opustoszałą główną ulicę 
mkną z hałasem wielkie samochody 
ciężarowe. 

Na granicy, po stronie hiszpań* 

skiej tłumy uciekinierów wzra* 

staja z minuty na minute. 

'Alvares del Vayo, przekroczył gra 
nice wczoraj rano i udał się w kie- 
runku La Junguera. Do godz. 20:tej 
nie powrócił on na teren Francji. 

Rurgos, 6. 2. (PAT) Minister spr. 
zagranicznych adu gen. Franco hr. 
Jordana prz w sobotę po polus 
dniu kolejno: ambasadora Rzeszy, 
ambasadora Włoch, a nastepnie se- 
natora francuskiego Beratd'a. Po 
tych przyjęciach żadnego komunika: 
tu nie wydano. 

Paryż, 6, 2. (PAT.) Wedle doniesień 
korespondentów pism francuskich z po 
granicza hiszpańsko=francuskiego, 

likwidacji Katalonii republikań: 

skiej należy oczekiwać w ciągu 
najbliższych trzech dni. 

Przed władzami francuskimi stanęło w 
tej chwili najtrudniejsze zadanie zorga 
nizowania przejścia na terytorium fran 
cyskie rządowej armii hiszpańskej. —- 
PIERWSZY. ODDZIAŁ STANĄŁ | 
NA GRANICY 0 GODZINIE 17-E[. 
NADCHODZĄCE ODDZIAŁY SA 
ROZBRAJANE I KOLUMNAMI 
KIEROWANE DO OBOZU KON: 
CENTRACYJNEGO W ARGELES 
SUR MER, PRZEKRACZANIE OD- 
DZIAŁÓW RZĄDOWYCH PRZEZ 
GRANICĘ MA TRWAĆ PRZEZ CA 
ŁĄ NOC BEZ PRZERWY. 
rze pogranicza władze francuskie zar 
dziły nadzwyczajne środki pogotowi 
wojskowego, Odziały saperów pracują 
pospiesznie nad budową okopów. 

Samej gran*.y- str: dziś ' potrójny 
kordon gwardii lotnej i kordon żołnie- 
rzy, W ważniejszych punktach strates 


„gicznych, porozstawiane zostały oddzlą. 


rytorium Francji otrzymał on paszport 
dyplomatyczny z rąk ambasadora Fran 
cji w Barcelonie p, Jules Henry, pos 
Perpignan udać się miał do 
Paryża. Równi 
pizekroczyli granicę przewodniczą: 
cy rządu katalońskiego Companys 
szef rządu baskijskiego Aguirre, 
jak również niektórzy ministrowie, 
Wszyscy oni otrzymali paszporty dy» 
skierowani do Perpignan, znajdował | plomatyczne. Co dalej uczynią ze sobą, 
się minister komunikacji, minister pra: | nie wiadomo. Niektórzy podobno wys 
cy, podsekretarze stanu lotnictwa i dy | rażają ję, iż uda się im dostać do 
rektor naczelny poczt. Walencji. Prócz premiera Negrina i 
SCHRONIENIE SIĘ PREZY: ministra Del Vayo, którzy udali się do 
DENTA AZANY DO FRANCJI Walencji, reszta ministrów pozostanie 
ZOSTAŁO JUŻ OFICJALNIE prawdopodobnie na terytorium Fran: 
POTWIERDZONE. cji. 
lent Azana przekroczył granicę w Milicjanci, którzy po przekroc: 
ę o godzinie 9-tej rano Na te» | granicy będą chcieli wrócić do Hi: 


Ostatnia 


przez oddziały 


ilnej, Tym razem 
wśród uchodźców znajdują się już 
wyżsi urzędnicy, a nawet podsekre* 
tarze stanu į ministrowie rządu k?%: 
talońskiego i rządu centralnego, 

Wśród uchodźców, którzy przekroczy: 

li granicę w sobotę wieczorem i zostali 


Pr 
nigdz 


u 
zpa: 


Paryż, 6. 2. (PAT.) Du ainteresos ;, sem. Konferencje te oficjalnie tłuma- 
wanie wywołały w paryskich kołach | czone sa tym, iż obecna sytuacja dypio 
politycznych codzienne od trzech dni | ma ta wymaga stałej konsultacji 
konferencje min. Bonneta z ambasado: | m Paryżem a Londynem, 
rem W. Brytanii w Paryżu p. Phipp- | W kołach politycznych utrzymują 


OKRES SPRZEDAŻY 


płócien 


szyfonów 


zefirów 


ręczników 


„HURTOWNIA TEKSTYLNA" 


W ślad za prezydentem... 


19 samolotów rządowych 
wylądowało we Francji 


Bordeaux, 6. 2, (PAT.) Donoszą tu | 
z lilats, że dziś o godzinie 1l-tej rano 
trzy rządowe samoloty hiszpańskie wy 
lądowały na tamtejszym lotnisku, Lote 
nicy oświadczyli, 

rzekomo zmusiła ich do ucieczki 

na teren Francji eskadra samolos 
tów myśliwskich gen. Franco. 

O godzinie 15:ej nadeszły wiadomo* 
ści z Carcassonne, że 


Salwa karabinów maszynowych 
do węgierskiej straży granicznej 


Budapeszt, 6. 2. (PAT.) Węgierska ł i pozycji wokoło gminy Radoyancu i z 
agencja telegraficzna donosi: Wedlug | wieży kościelnej, czterókrotnie w ciągu 
wiadomości z Użhorodu, prowokacje | 24 godzin do węgierskiej straży granice 
czeskie trwają w dalszy mciągu, pomi: | nei. Kilkakrotnie straż węgierska była 
mo pokojowej postawy wegierskiej. ostrzeliwana długotrwałym ogniem kas 

Żolnierze czescy strzelał ze wzgórz I rabinów maszynowych, 


ssi ONF LIKT‘: 
wedle powieści Giny Kaus „Siostry Kleh' 


Poe: 


it p. 
Lwów, 
RYNEK 30 


na lotnisku Calvaza lądowały dwie 

eskadry samolotów hiszpańskich 

rządowych myśliwskich, liczące 12 
aparatów. 


i Lądowanie odbyło się,bez wypadku. 
Władze wojskowe i cywilne z Carcass 
sonne udały się natychmiast na lotni- 
sko, wszczynając dochodzenie, 


umicją rozpoczynać od jakiejś 
jmującej chwili, poczym do: 
niespostrzeżenić o wszyste 
uprzednio, a co należy wic- 


spisać te dciejc, 
czy aby 


„Nie wiem, czy pragnę 
swemu sumi 
pełnić resztkę swego nędznego i 


a to wszystko jedno: 


wiadujemy 
kim, co z: 
dzieć. Nie rozumiem, jak oni to robią. 


nie 
gaze- 


ytal uch. go napi 
ków do żadn 
Niech mnie Bóg bros 
bym na stare łata mial. 


| Czyż mam rozpocząć od owego dnia, w 
którym przybyłam do domu jubilera Kleha 
ub | w charakterze guwemantki? Wówczas Int- 
na i Lotta były małymi deiewczątkami, 

j miały lat pięć i trzy i były niewymownie 
wzruszające w swych czarmmych sukienecz= 
kach, które nosiły jako żałobę po matce, Pa- 

ni Kich zmarła w połogu wrazz synkiem, 
którego pan Kleh tak gorąco pragnął 


> Dziś poemiera w kinie „EUROPA” 


Opisując m 
dzieci, do których byłam przywiązana SE 
matka sercem całym. 
Zwesztą nic będę nawct narażona na tego 
rodzaju pokusę, nie posiadam żadne- 
go talentu. Już sam początek opowiadania 
|-Dastescza mi tra ci Ql cezo mag zw, 


nii narodowej, są natychmiast odsta- 
wiani na Irun, 

W. sobote przekroczył granicę hisz. 

pańsko francuską pod Trunem, 

przechodząc na obszar pod władzą 

gen, Franco, transport 1300 mili- 

cjantów, 
Hiszpańskie władze arodowe przyjęły, 
ich owacyjnie. Z Perpignan donoszą, że 
jak dotychczas, ewakuacja oddziałów, 
wojskowych, jak również uchodźców. 
cywilnych, odbywa się bez incyden: 
tów. 

Paryż, 6, 2, (PAT.) Korespondent Ha 
vasa donosi z Le Porthus, że uciekinie= 
rzy hiszpańscy twierdzą, iż wojska ge: 
genrała Franco zdobyły już Figueras i 
zbliżają się do Pont de Molins, leżące 
w odległości 5 klm. od Figueras na dro- 
dze ku granicy francuskiej, 


próba republikanów 


się jednak pogłoski, 
tych rozmów ma być 
propozycja pokojowa, wystosowas 
na w ostatniej chwili przez rząd re 
publikański do gen. Franco, 
„L'Epogque* donosi, że postanowienie 
zwrócenia się do gen. Franco o pokój, 
zapaść miało na ostatnim posiedzeniu 
kortezów w miejscowości Figueras, ja: 
kie adbyło się 1 lutego. Rząd Negrina 
posta miał jednak 3 warunki, a mia- 
nowicie* ©) 
1) By gen. Franco udzielił ECH 
nia, iż przyszła Hiszpania będzie wolna 
od wszelkich wpływów zagranicy, 2) 
że naród hiszpański wypowie się dro» 
ga plebiscytu co do przeyszłego ustros 
ju, 5) rząd „narodowy zaniecha wszel 
kich represji, 
W kołach politycznych Paryża szan: 
se inicjatywy pokojowej rządu rep. 
blikańskiego traktowane są ż całym 
sceptycyzmem, 
wątpliwym Bowie jest, by gen. 
Franco w obliczu pełnego zwycię: 
stwa zgodził się w ogóle na jakieś 
pertraktacje z rządem republikańs 
skim, który już właściwie w ostas 
tniej chwili przestał istnieć. 
Paryż. 6. 2, (PAT). Gen, Franco zaprosi 
ę paryską, by przekonała się naocznie, 
a granicy Pirenejów po stronie hiszpańv 
skiej a prowadzone żadne prace forty 
fikacyjne, J 
Wiele dzienników paryskich odpowie: 
dzialo pozytywnie na ło zaproszenie, Kile 
kunastu nadzwyczajnych wysłanników tych 
że pism, w tym 4-ch wyższych oficerów re» 
zerwy, udało się przez Sł. Jean de Luz do 
Hiszpanii, gdzie oczekiwali na nich hiszpań: 


scy wyżsi oficerowie. 


Raut Legionowo - Peowiacki 

W pięknych salonach recepcyjnych 
Województwa odbył się wczoraj repre- 
zentacyjny Raut Legionowo:Peowiad 
cki pod protektoratem P. Wojewodzi- 
ny Biłykowej i D:cy O, K. Gen, Lang: 
nera, 

Na Raut przybyli licznie RIEN 
ciele władz, wojska, świata naukowego, 
przemysłu, handlu, kupiectwa, szerokie 
sfery towarzyskie oraz członkowie 
Związku Legionistów i P. O. W. 

Raut rozpoczęty został tradycyjnie, 
polonezem, który prowadził P. Woje:, 
woda lwowski A. Biłyk z p. płk, Miil- 
lerową i p. gen, Wł, Langner z p. wo: 
jewodziną Biłykowa, Ochocza zabawa! 
trwała do rana, pozosatawiając u us 
czestników wrażenie najmilszej impre« 
zy bi ego karnawału i zasiliła po- 
nadto poważnie Fundusz wdów i sie 
rót Związku Legionistów i Peowia* 


że „ przedmiotem 


„ków. 


— 
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Związek Strzelecki z Zakopanego 


zwycięża w marszu szlakiem Il Brygady Legionów 


Worochta, 5, 2, W. Worochcie zakoń 
czył się w sobotę 6. zimowy; masz nar- 
ciarski szlakiem huculskim 2, Brygady 
Legtonistów Polskich, który wiódł z 
Rafajłowej poprzez Jabłonicę do Wo-; 
rochty. k MEE F 

Trasa 3. ostatniego etapu, prowadzie 
ła z Jabłonicy do Worochty. Wynosiła 
około 25 klm. Był to najtrudniejszy ©» 
tap marszu. Różnica wzniesień przy po 
dejściu na Kukul dochodziła do 7000 
mtr, Ponadto wszystkie patrole musia» 
ły odbyć przymusowe strzelanie, które 
miało zasadniczy i decydujący wpływ 
na ogólną klasyfikację, Start do 3, etas 
pu nastąpił z Jabłonicy o godzinie 7. 
rano. Kolejność przy starcie była ode 
mienha, niż na poprzednich 2 etapach, 
gdyż wypuszczając patrole, kierowano 
się nie kolejnością wylosowanych nus 
merów, lecz sumą czasów, uzyskanych 
na dwóch pierwszych etapach, 

Z Jabłonicy wystartowało 65 zespo» 
łów,.37 zawodników w konkurencji in- 
dywiiełualnej i 8 startujących poza kon- 
kursem (są to ci, którzy'w pierwszym 
sapie startowali w swych drużynach, 
lecz na skutek wycofania niektórych ze 
społów postanowili kontynuować 
marsz, ale już indywidualnie), Bezpo» 
średnio po starcie z Jabłonicy, trasa 5. 
etapu prowadziła do Woronienki, a na 
stępnie przez Prypir, Hryhorówkę ! 
Kukul. Na tym odcinku warunki śnie» 
żne były na ogół poprawne. Przy po» 
dejściu na Kukul zawodników czekało 
niełatwe zadanie ze względu na bardzo 
znaczne wzniesienie, 

Z Kukula trasa biegła przez wielką 
i małą Kiczerę, Ta część trasy, pozba» 
wiona zupełnie pokrywy Śnieżnej, peł- 
(na pniaków i kamieni pokrytych zlo: 
dowaciałym śniegiem, zmuszała zawod 
ników do zdejmowania nart i schodze« 
nia pieszo aż do strzelnicy, która znaj- 
„dowała się w odległości czterech kilo- 
metrów od Worochty w Czertezu, Na 
strzelnicy każdy patrol musiał odbyć 
'strzelanie z odległości 130 metrów do 
3 baloników. Od strzelania zwolnieni 
(byli tylko dowódcy patroli, Czas zas 
trzymania się dla odbycia strzelania, 
jliczony był jako czas karny do ogólne 
go czasu 3, etapu, To też zawodnicy 
mogli oddać najwyżej 15 strzałów, każ 
dy po pięć. Jeżeli się uwzględni zmęcze 
nie zawodników, którzy, w ciągu trzech 
dni zrobili około 90 klm. marszu, to wy 
niki strzelania nalsży uznać za rewela: 
cyjne, Przeciętnie już po oddaniu 3 lub 
4 strzałów, baloniki były trafione. Naj 
więcej czasu karnego miał Związek 
Strzelecki Kołomyja, trafiając tylko do 
dwóch baloników po oddaniu 15 strza* 
ów, a następnie Związek Strzelecki Ra 
ba Wyżna, który trafił do 3 baloników 
dopiero po oddaniu 10 strzałów, | 
| Po odbyciu strzelania na Czerte 
zu, zawodnicy, zjechali już wprost 
do Worochty, mając na tym odcin* 
'ku pomyślne warunki śnieżne. Meta 
3-go etapu znajdowała się w Wos 
lrochcie koło 2ego wiaduktu kolejo* 
wego. Przybywającym na metę za- 
.wodnikom zgotował komitet organie 
zacyjny i ludność huculska niezwy* 
(kle serdeczne przyjęcie. 

Pierwszy przybył na metę patrol 
Z. S. Zakopane, który pierwszy wyż 
ruszył z Jabłonicy i nie dał się nikoz 
|mu wyprzedzić. Patrol ten zajął wo- 
„gólnej klasyfikacji 1 miejsce, wyka* 
zując przez cały czas wielką równo= 
mierność jazdy, dobrą kondycję, nad 
to uzyskał zadowalające wyniki w. 
„strzelaniu, zdobywając pierwsze miej: 
sce bezapelacyjnie. 


Wyniki szczegółowe po oblicze-. 


niu czasów trzech etapów i wynis; 


[ków strzelania, są następujące: 1)$ 


|Zw. Strzel. — Zakopane 12:50,37;, 
|2) WKS Bielsko 12:54;43;.3) P, W. 
ILeśn. Lwów 12:54,43; 4) PPW, Kra- 
ków 12,58,53; 


ąaSarz St, (SNPIT) nota 454,7, skoki 


5) WKS Cieszyn, 
13:1443; O;Z. S. Krynica 1328k |= Waniki konkursu otwartego  sko-. 


7) Straż Graniczna ` Stryj -13:28,53;- 
8) WKS Rewera — Stanisławów 
13:30,19; 9) Gmina Poronin 13:37,50 
10) WKS Wadowice 13:43,17. 

RZE według poszczególnych 


Klasa 1. Patrole wojskowe, KOP-u i 
Straży Gran.: 1) WKS Bielsko, dalej 
kolejno WKS Cieszyn, S.G. Stryj, 
WKS Rev€ra Stanisławów, WKS Wa: 
dowice. 

Klasa 2, Patrole P.W.: 1) P.W. leśn. 
Lwów, dalej kolejno P.W. Kraków, 
ZS. Krynica, Z.S. Raką Wyżna i Z.S. 
Iwonicz. 

Klasa 3. Patrole sportowe: 1) Z.S. 
Zakopane, dalej kolejno Sokół Nowy 
Sącz, Z.S. Krynica, Bieszczady Sławź 
sko, Stow. Urz. Skarb. Warszawa. 

Klasa IV. Patrole regionalne; 1) 
gmina Poronin, 2) Rafajłowa, 3) Śląż 
zacy Wisła, 4) Jabłonica, 3) Ziemia 
Żywiecka. á 

W klasyfikacji indywidualnej: 1) 
Kotarba P.W, leśn. Lwów 9.00.19, 2) 
Kural (P.W. leśn. Lwów) 9.16.00, 3) 
Hoły (P.W. leśn. Lwów) 9.38.34, 4) 
Framuga (P.W. Stanisławów) 9.40.14, 
5) Kulczycki (P.W. leśn, Lwów). 

Jedyna zawodniczka  Kuranówna 
sklasyfikowała się na JO<tym miejscu, 
mając czas 14.32.42, 

Swego rodzaju rekord ustanowił 
por, Nowosad, który jest jedynym u= 
czestnikom marszu, biorącym w nim 
udział już po raz szósty, brał więc 


udział dotychczas we wszystkich tych 
marszach. 

W niedzielę odbyło się w Worochcie 
uroczyste rozdanie. nagród  uczestni* 
kom 6:go marszu szlakiem 2-ej Bryga- 
dy Legionów Polskich, Na placu przed 
dworcem kolejowym zbudowano try* 
buny, dookoła których ustawiono sze» 
reg masztów o barwach narodowych. 
Wszystkie patrole i zawodnicy, którzy 
startowali w konkurencjach indywidue 
alnych, ustawili się przed trybuną, Na 
trybunie zajęli miejsca przedstawiciele 
władz z wicewojewodą  stanisławows 
skim i wicedyrektorem PUWF płk. 
Klementowskim na czele, oraz przedsta 
wiciele zarządu miasta, organizacyj 
sportowych PW i WF, O godzinie 10 
przybył na plac gen. Łukowski, które» 
mu raport złożył dowódca całości mjr. 
chubert. Następnie gen. Łukowski wy- 
głosił do uczestników marszu krótkie 
przemówienie, wznosząc na zakończe- 
nie okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzez 
czypospolitej, Pana Prezydenta R, P, 1 
Marszałka Śmigłego Rydza, 

Po wstępnych uroczystościach gen. 
Łukowski odczytał depeszę, otrzymaną 
od ministra spraw wojskowych gen. 
Kasprzyckiego z życzeniami dla uczest 
ników marszu, Po odegraniu Hymnu 
Narodowego mjr. Schubert ogłosił poź 
dane już przez nas oficjalne wyniki zas 
wodów, po czym gen. Łukowski wrę: 
czył nagrody poszczególnym patro- 
lom. ESLL Leś. „| «h 


Warta pokonała Lechię 13:3 


w hali reprezentacyjnej Targów Po: 
znańskich, rozegrano przy niewielkim 
udziale publiczności spotkanie druży 
nowe o mistrzostwo Polski w boksie, 
pomiędzy drużynami Warty i lwow» 
skiej Lechii, zakończone zwycięstwem 
Warty, w stosunku 13:3. 

Jedyne zwycięstwo dla gości uzyskał 
w wadze ciężkiej Szkwarkowski, bijąc 
Białkowskiego, a jeden punkt zdobył 
Michniewicz w spotkaniu z Wyrzykiee 
wiczem. Drużyna Warty jako całość gó 
rowała zdecydowanie i wykazała dobrą 
formę. 

Wyniki w poszczególnych wagach 
od muszej do ciężkiej, przedstawiają się 
następująco: Krakowski (W) pokonał 


Poznań 5. 2. W niedzielę wieczorem | 


na punkty Koronę; Koziołek (W) zwy 
ciężył na punkty Góreckiego po żywej 
walce; Skałecki (W) w drugim Śtarctu 
pokonał przez k, o. Sidelnikowa; Rae 
grał nieznacznie na punk 
kim; Jarecki (W) w pierws 
Szym starciu pokonał przez k, o. 
Schmidta najsłabszego zawodnika w 
żynie gości. Najsłabszą walkę dnia 
(W) i Michnie 
wiez. Spotkanie zakończyło się remiso- 
wo. Szmura (W) zwyciężył Podkowie 
cza przez techniczny k. o, Sędzia walkę 
przerwał z powodu widocznej prz 
gi Symury. W ostatniej walce energicz 
nie atakujący Szkwarkowski uzyskał 
zwycięstwo na punkty nad Białkowe 
skim, 3 "R 


W niedzielę wieczorem rozpoczął się 
dwudaiowy turniej hokejowy z okazji 
jubileuszu Pogoni, W turnieju bierze 
udział drużyna rumuńska Dragos Vo- 
da z Bukaresztu i trzy drużyny lwow 
skie: Czarni, Lechia i Pogoń, 

(W, pierwszym dniu turnieju . Czarni 
pokonali Lechię 4:2 (3:0, 1:0, 0:2). Za: 
wody te stały pod znakiem - przewagi 
Czarnych, którzy w ostatniej tercji 


zlekceważyli sobie przeciwnika, Bram= 
ki dla Czarnych strzelił Stupnicki (3) 
oraz Jaworski, dla Lechii obie Trusz. 

W. drugim spotkaniu Dragos Voda 
zremisowała z Pogonią 1:1 (0:1, 0.0, 
1.0). Zawody stały na niezłym pozios 
mie. Bramkę dla Pogoni strzelił Ore 
łowski, dla Rumunów Palus, 

Publiczności z powodu niepogody 
jedynie około 700 osób. 


MARUSARZ WYGRYWA BIEG I 
ZŁOŻONY I KONKURS SKOKÓW” 
OTWARTYCH 


Zakopane, 5. 2, W drugim dniu zas 
wodów narciarskich o mistrzostwo 
4go okręgu podhalańskiego PZN, któ 
re miały charakter generalnej próby: 
przed zawodami F. I. S., odbył się kona; 
kurs skoków na Krokwź otwarty i do 
kombinacji. 

W ogólnej klasyfikacji mistrzem os 
kręgu podhalańskiego na 1939 został 
"St, Marusarz, wicemistrzostwo zdobył 
Wnuk Miecz, 


Wyniki biegu złożonego, .1) Marus 


165 m., 2) Wnuk M, (Wisła) nota 450, 
skoki 59 m., 3) Marusarz An. (SNPIT) 
nota 438 skoki 56, 4) Gut-Szczerba 
(Wisła) nota 419, skoki 59 m. 


poz 


ków: 1) Marusarz St. (SNPTT) nota 
229, skoki 72 i 69,5 m., 3) Wnuk M. 
(Wisła) nota 207, skoki 66 i 65 m., 4) 
Gut=Szczerba (Wisła) nota 207, skce 
ki 64 i 62 m. i 4 3 


ZAWODY NARCIARSKIE WE ` 
LWOWIE 


Sekcja narciarska SNPIT we Lwo= 
wie, zorganizowała w niedzielę bieg 
narciarski przy udziale 20 zawodni» 
ków. Warunki śnieżne fatalne z powo- 
du braku pokrywy Śneżnej. Zwyciężył 
Olszewski (AZS) 1:22:16. Dalsze miej- 
sca zajęli: 2) Matlak (Lech.) 1:24:00, 3) 
Schmidt (SNPIT) 1:27:45, 4) Paszek 
(AZS) 1:26:02, 5) Markowski (S. N. P. 
T. T) 1:27:39, 6) Opolski (AZS) 
1:38.13, 7) Batog (ZS) 1:39:09, 5) Pas 
chowski (ZS). MATRA 


eE 


POLSKA NA TRZECIM MIEJSCU 
W WALCE O PUCHAR NA: 
RODÓW 
Berlin, 6. 2. W sobotę odbył się w 
Berlinie na międzynarodowych zawo: 
dach konnych najważniejszy konkurs 
zespołowy o puchar narodów i nagro* 
dę kanclerza Hitlera. 
- Pierwsze - miejsce-i puchar Hitlera 
zdobyła drużyna niemiecka. Drugie 
miejsce zajęły Włochy. Na trzecim 
miejscu sklasyfikowała się Polska w 
składzie rtm. Komorowski na „Zbie: 
gu“; Pohorecki na „Bohunie*,- rtm. 
Rylke na ,Bimbusie"*, mając ogółem 
25 1/2 pkt, karnych. Najmniej pun: 
któw karnych miał rtm. Komorowski 
(4 3/4 pkt.), Pohorecki miał 8 3/4 pkt., 
a rtm. Rylke 12 pkt. 
MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE 
EUROPY 
W wyniku klasyfikacji pierwsze miejsce 
zdobyła para Herber i Maier (Niemcy). 
Wicemistrzostwo rodzeństwo — Pausir. 
(Niemcy), 3) Koch i Noack (Niemcy), 4) 
Gractz i Weiss (Niemcy), 5) Stefania i Or: 
win, rodzeństwo  Kalusowie 
DALSZE WYNIKI HOKEJOWYCH 
MISTRZOSTW ŚWIATA ' 
Zurich, 5, 2, W hokejowych mistrzo» 
stwach świata Anglia pokonała Belgię 
3:1 (0:0, 0:1, 3:0), a następnie wygrała 
z Węgrami nieznacznie 1:0, zdobywa- 
jac decydującą bramkę w pierwszej fa: 
zie gry. wibo, 
Ameryka spotkała się z Finlandią, 
bijąc ją 4:0 (0.0, 1:0, 3:0). 
LECHIA ZWYCIĘŻA POGOŃ 
Rozegramy w sobotę wieczorem mecz ho» 
kcjowy o mistrzowstwo okręgu lwowskie- 
go w A, zakończył się niespodziewa» 
nym zwycięstwem Lechii mad Pogonią w, 
stosunku 3:1 (1:0, 1:0, 1:1). Bramki strze-| 
lili; Czajkowski i Kowalski 2 dla zwycięy 
ców, Kolasa dla pokonanych, 
MISTRZOSTWA SZKÓŁ 
ŚREDNICH 
W niedzielę rozpoczęły się rom 
grywki hokejowe o mistrz. lwow» 
skich szkół średnich. XI Gimna- 
zjum pokonało X Gimn. 2:0 (1:0 
0:0 1:0), zaś XII Gimn. zwyciężyło 
VIII Gimn. 6:0 (4:0 1:0 1:0). W. po 
niedziałek o godz. 14.30 na lodowi: 
sku LTŁ (ul. Pełczyńska) dalszy 
ciąg rozgrywek, - 


OFICJALNE KOMUNIKATY 
L, 0. Z. P. N. 
LWOWSKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK 
PIŁKI NOŻNE, 
we Lwowie, ul. Piekarska 1 b — Tel. 108-4 
Konto PKO. 508.325. 
Adres dla listów polec.: O. Rohatiner 


Lwów, Wiśniowieckich 4 
(Fundusz Pracy) 


KOMUNIKAT NR. 5 

Zarządu LOZPN, z dnia 3 lutego 1939 r. 

1) Podaje się następujące wnioski uchwa 
lone na Walnym Zgromadzeniu LOZPN. 
w dniu 15 stycznia 1939 r.: 1) Walne Zgro» 
madzenie wyraża podziękowanie wszyste 
kim graczom za udział w zawodach i zdo» 
bycie pucharu Pana Prezydenta R. P. 2) Za- 
wodnikom, którzy reprezentowali barwy O- 


łym terenie Okręgu, 


zostanie podany w 


jbliższym 
wiadęmości, 


wszystkim klubom do 4) U: 
chwalono następujące wkładki na rzecz 
LOZPN. za cały rok: a zł. 


120, Klasa A zł. 60, Klasa B zł, 24, Klasą 
C zł. 12. Należności powyższe płatne są w 
dwóch ratach do 15 kwietnia i 15 lipca 1939 
r, przy czym żadne prolongaty nie będą 
przyznawane. 

2) Ponieważ w kartotece LOZPN. zmaj- 
duje się R ZUG Go graczy, 
którzy od szeregu nie biorą 
udziału w zawodach, przeto wzywa się ku: 
by, by nadesłały wykreślenie tych zawode 
ników. 

3) Podaje się do wiadomości, że posie- 
dzenia Zarządu odbywają się w czwartki, 
Wydziału Gier i Dyscypliny w środy, a 
Wydziału Spraw Sędziowskich we wtorki 
o godzinie 19-tej. 

4) Przypomina się, że delegacje klubów 
na posii ïa Zarządu wzgl. WG. i D. 
powinny posiadać pisemne pełnomocnictwa 
z wyraźnym zaznaczeniem spraw, w któ: 


|| pocztową w znaczkach pocztowych. 
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Paryż, w lutym. 
RZ maju bieżącego roku odbędzie się 
w lićge otwarcie Wystawy Napoleońs 
skiej, związanej z dwoma pobytami 
Bonapartego w Bel 
Pierwszą podróż do Belgii odbył 
Napoleon w roku 1830, jeszcze jako 
pierwszy konsul. Towarzyszyła mu Tó- 
zefina. Bonaparte zwiedził wówczas 
szereg departamentów walłońskich, za» 
anektowanych przez armie republikań< 
skie. 
Podróżując po 
the, pierwszy Mi zatrzymał się 
przez dłuższy czas w pięknym pałacu 
nad brzegiem Mozy, który się stał sie= 
dzibą późniejszej prefektury. Dzisiaj 
w pałacu znajduje się kolekcja broni 
palnej, od najstarszej do najnowocze- 
śniejszej, jedna z najbogatszych na 
świ cie, 


departamencie Our» 


W tym gmachu znajdzie pos 
mieszczenie Wystawa Napoleońska 
w Lićge. 


Bonaparte, entuzjastycznie przyjęty 
przez ludność miasta, ofiarował zarzą: 
dowi miejskiemu swój portret, pendzia 
Ingresa, Obraz ten znajduje się obec- 
nie w muzeum miasta Lićge. Pierwszy 
konsul iest na nim przedstawiony w 
ubraniu aksamitnym, koloru czereśni. 
Ma ono swoją historię. 

Podczas jakiegoś oficjalnego obiadu 

w Paryżu, niezgrabny lokaj wylał na 
AOS tego pięknego ubrania całą zas 
wartość sosjerki, Właściciel, z natury 
oszczędny, polecił swojemu krawcowi 
zastąpić zniszczony rękaw nowym. 
Ale praktyczny krawiec przechował 
zniszczoną część ubrania, którą następe 
nie po latach korzystnie spieniężył, 
sprzedając ja 
nuerowi. 

Historyczny rękaw znajdzie się w 
maju na Wystawie, Co się tyczy ubra: 
nia, to znajduje się ono, już w stanie 
mocno podniszczonym, w posiadaniu 
księcia Ludwika Napoleona w Pran- 
gins w Szwajcarii, I ono również po» 
wędruje na Wystawę. Jego spełznięte 
kolory można będzie porównać z cuż 
Wownie świeżymi barwami portretu 
Ingresowskiego. 

Poraz drugi bawił Napoleon w Lić- 
ge w roku 1810, Tym razem towarzy* 
szyła mu Maria Ludwika. Cesarz pos 
wracał pers LŚ Mi AJ PROROKA z Holandii, Podróż, 


paryskiemu kolekcjo: 


„DZIENNIK POLSKI” Środa, dnia 8 lutego 1939 r. 


JakNapoleon podróżował poBelgjii 


(Korespondencja własna „Dziennika Polskiego*) 


którą para cesarska odbywała w luk- 
susowym ekwipażu, kosztowała 240 
tysięcy franków. 

Niedaleko stolicy wallońskiej, bur: 
mistrz pewnego miasteczka, w przy- 
stępie nieco na'wnego entuzjazmu, ka- 
zał wymalować wielkimi literami na 
transparencie sfabrykowanym z _prze» 
ścieradeł: 

„Il n'a pas fait une bêtise 

En épousant Mar'eLouise!" 


Niby że wiedział co robi Napoleon. 
żeniąc się z piękną cesarzówną austriac 
ką Napoleon, nieświadom jeszcze 
swojej przyszłej tragedii małżeńskiej, 
raczył się uśmiechnąć i polecił wręczyć 
poczciwemu burmistrzowi piękną ta- 
bakierkę, wysadzaną drogimi kamie= 
niami, 

W Brukseli cesarzowa zakupiła za: 
pas koronek za 28 tysięcy franków. 

Przed nią Józefina zamieszkiwała 
przez pewien czas sama pałac w Lae: 
ken, nie ten, który jest dziś siedzibą 
belgijskiej rodziny królewskiej, ale 
jeszcze dawniejszy, zniszczony przez 
pożąr. 

Wystawa Napoleońska zgromadzi 
przede wszystkim mało znane pamiąt- 


MODRA OR ZPWIERÓWE U 
Polsce rosng skrz 


ki po cesarzu. Oprócz wymienionego 
„Bonapartego“ Ingresa, znajdzie się 
biust cesarza, dłuta Chaudeta oraz Ca: 
novy biust naturalnej córki cesarża, 
późniejszej księżny Chimay de Pellas 
pra. 

W kolekcji, którą obiecał komitetos 
wi Wystawy hr. de Ribeaucourt, znaj- 
duje się wśród 15 tysięcy przedmio- 
tów szabla Murata, Szabla Napoleona 
i jego neceser podróżny, z którym się 
Bonaparte nigdy nie rozstawał, powę» 
druje na Wystawę do Liége z prywata 
nego skarbca belgijskej rodziny króż 
lewskiej. 

Otwarcie Wystawy Napoleońskiej 
w Lićge nastąpi 24 maja b, r. Między 
innymi uroczystościami odbędz'e się 
w tym dniu wielki wieczór baletowy 
p. t. „Wieczór w Tuilleriach*, skom» 
ponowany przez Sarmenta i Marchan- 
da. + . 

Z uwagi na to, że Lićge było pierw» 
szym miastem cudzoziemskim, odzna» 
czonym francuską Legią Honorową, 
komitet organizuje wieczór galowy 
członków tej Legii, Protektorat nad 
Wystawa objął m. in, ambasador fran: 
cuski w Relgii oraz wielki kanclerz 
Legii Honorowej. I, G. 
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Z POLSKIEGO ROA TEATRAL 


Dyrekcja Teatru Letniego w Ware 
Szawie ma zamiar wystawić nową kos 
medię Stefana K:edrzyńskiego p. t. 
„Pensjonat we dworze", Akcja kome» 
dii rozgrywa się w jednym z dworów, 
tak często ogłaszających się latem: 


| „Dwór nad rzeką, kąpiele, tenis, kons 


na jazda, bridż, towarzystwo dystyn= 
„ W Ślad za damą swego sers 
ca zjeżdża do dworu na letnisko pewe 
na „gruba ryba", budząc cały szereg 
kompl kacyj i nieoczekiwanego zamies 
szanja, „Pensjonat we dworze" będzie 
pierwszą polską komed'ą wystawioną 
w tym roku na scenach stołecznych. 


NAGRODA LITERACKA 
TWA „AMIS DE LA POLOGNE" 
Ajencja PIL podaje: Towarzystwo 

„Amis de la Pologne" przyzna w cią: 
gu miesiąca maja swoją doroczną nas 
grodę literacką w wysokości 5.000 fr. 
za najlepsze dźleło o Polsce, wydane 
w języku francuskim, ogłoszone nie 
dawniej niż w dwu ubiegłych latach. 
Egzemplarze należy nadsyłać do 31. 
marca br. pod adresem: „Amis de la 
Pologne, 16 rue de FAbbe»deal'Epee, 
Paris 5:e, 


ZŁÓŻ OFIARĘ NA POMOC ZIMOWĄ 
BEZROBOTNYM 


uga fa 


Rozwój działalności IL. ©. P. P. 


„W dzieciństwie moim cągle mi 
szeptano w uszy tak zwane mądre 
przysłcwia: „Nie dmuchaj pod wiatr”, 
„Głową muru nie przebijesz”, „Nie 
porywaj zię z motyką na słońce“, Do: 
szedłem „późn: ej do tego, że silna wola, 
energia : zapał mogą te właśnie zasady 
złamać“, 

19-cie lat już minęło od chwili, gdy 
Józef Piłsudski wypowiedział te sło- 


wa. Słowa, które w naszej rzeczywis 
stości tylekrotnie się już sprawdziły, 
Ileż to razy w ciągu tych 20-tu lat nas 
szej niepodległości stawaliśmy przed 
murem trudności, zda się, nie do przes 
bcia, bo.. przecież głową muru nie 
przebijesz. A jednak przebijallśmy w 
końcu te mury, przedz'eraliśmy się 
przez trudności. Pomocą były nam w. 
tym silna wola, energia, zapał... 


Zapał czyni cuda 


Taki właśnie zapał, taka silna wola, 
co zdolna jest pokonać wszelkie przes 
szkody, cechuje działalność Ligi Obro- 
ny Powietrznej i Przeciwgazowej, u* 
możliwiając jej coraz znakomtsze O% 
siągnięcia. Ileż jednak żmudnej, wy» 


Coraz więcej coraz więcej samochodów 
w Polsce 


Motoryzacja kraju, która przez sze- 
reg lat leżała odłogiem, uległa w ostat: 
nich dwu latach wyrażnemu ożywieniu 
Dzięki odpowiednim ustawom, wpły: 
wającym dodatnio na rozwój motory- 
zacji, dzięki budowie nowych dróg i 
szos, a nadewszystko dzięki ożywie» 
niu się gospodarstwa i zwiększeniu şj+ 
ły kupna, liczba samochodów w Pol- 
sce pokaźnie wzrosła. 

Gdy w r. 1936 sprzedano w Polsce 
tylko 4.946 pojazdów mechanicznych, 
to już rok 1937 przyniósł cyfrę 9.969, 
a w r. 1938 sprzedano 14.231 po: 
jazdów. r 

W dniu 1 stycznia 1939 r. zarejestro- 
wano na terenie całego kraju 54.000 
pojazdów mechanicznych, w czym 
40.413 samochodów, 12.061 motocykli 
1 1535 innych pojazdów, 

Na uwagę zasługuje motoryzacja 
transportu, która w stolicy i w innych 
wielkich miastach zrobiła duże postę: 
py. Również tabor uległ odnowieniu. 
W Warszawie taksówki ' starych ty- 
pów zniknęły prawie zupełnie. Widać 
tylko wozy o estetycznej, nowoczesnej 
linii, stare zaś gruchoty, bądźto poszły 
„na szmelc*, bądź też przerobiono je 

na taksówki bagażowe, a wiele pełni 
obecnie służbę w małych miastach. 

Jak słychać, szereg taksówek, które 
kursują w Polsce, nabyto dzięki wy» 
granej na Loterii Klasowei Szczęśliwi 


„gracze“, do których los się uśmiech= 
nął, stworzyli sobie własne warsztaty 
pracy, nabywając jedną, a często na- 
wet kilka taksówek. 

W najbliższych latach motoryzacja 
w Polsce dozna n'ewątpliwie dalszego 
znacznego rozwoju, Dzięki podjęciu 
na większą skalę budowy samocho: 
dów przez firmę Lilpop Rau i Loewen: 
stein, która rozpoczęła obecnie w Lus 
blinie także budowę fabryki motorów, 
dzięki udzieleniu koncesji na fabryka: 
cję samochodów Wspólnocie Interes 
sów, oraz dzięki rozszerzeniu prac 
Państwowych Zakładów  Inżyn erii, 
stworzone zostały podstawy do roz- 
woju przemysłu samochodowego 
w Polsce. 

W miarę rozbudowy przemysłu kra» 
jowego zmniejszać się będzie ilość tyż 
pów i marek, Dzisiaj pod tym wzglę- 
dem panuje jeszcze duża różnorod: 
ność, Na ulicach widać prócz samos 
chodów wyrabianych w kraju, wozy 
włoskie, amerykańskie, niemiekie, fran 
cuskie, czeskie, Mówią, że kilka wy: 
twornych limuzyn prywatnych, kursus 
jacych w stolicy, pochodzi z wygra: 
nych na Loterii Klasowej. 

Nowa 44-ta Loteria Klasowa, której 
ciągnienie rozpoczyna się 23 lutego, 
przyniesie dużo nowych. wygranych 
i przyczyni się niewątpliwie do dalsze» 
go rozwoiu motoryzacji w Polsce. 


trwałej pracy Ligi kryje się za każdym 
takim os agnięc em! 

Zelektryzowała nas ostatnio wiados 
mość, że L.O.P.P. wypuściła 2 popu 
larne samoloty po rewelacyjnie n.skiej 
cenie, (w dodatku rozłożonej na raty): 


R.W.D. 16 i „Lopusia*, Jest to niewąt 
pfwie wielkie osiągnięcie w dziedzinie 
popularyzacji lotnictwa sportowego i 
zwiększenia kadr prywatnych właści» 
cieli samolotów, Czy zdajemy sobie 
jednak w całej pełni sprawę ile planos 
wego, konsekwentnego wysiłku musias 
ło włożyć kierown'ctwo Ligi, by takie 
właśnie popularne samoloty powsta» 
ły? Spójrzmy na te dwa samoloty nie 
jako na udaną koncepcję kostruktos 
rów, ale przede wszystkim jako na wy% 
nik Jsletnich usilnych starań L.O.P.P., 
by takie samoloty w ogóle powstały. 
Ileż trzeba było przy tym zwalczyć 
niewiary.. Samolot w tej cenie? Ni<a 
możliwe — mówiono. Wreszcie L. O. 
P. P, postawiła na swoim. Mamy rex 
kordowo tanie i dobre samoloty. 


Działalność L. 0.P.P. w dziedzinie loinictwa 


Ten ciągły postęp, wielka ruchliwość | 

i aktywność Ligi nie mogą ujść naszej * 
uwagi, Ostatnie trzy lata dz ałalności 
Ligi podwoiły liczbę jej członków, jak 
również ji sumę ogólną dochodów. 
1,700.000  uświadomionych obywateli, 
członków L.O.P.P., składając swe gros 
szowe ofiary, umożliwia instytucji wys 
dawanie około 11 milionów zł. rocznie 
na rozwój polskiego lotnictwa i przys 
gotowanie ludności cywilnej ao 
Oplgaz. To są te dwie wielkie dzie: 
dziny, którym służy Liga. Służy owoce 
nie, każdy rok bowiem wnosi coś no: 
wego do dorobku Ligi, stając się tym 
samym najlepszą legitymacją jej pras 
cy. Modelarstwo, szybownictwo, lots 
nictwo s'Inikowe, rozbudowa siecj lote 
nisk i szkół, oraz tak dobrze nam 
wszystkim znana akcja Oplgaz — oto 
rozległy- teren działania Ligi. 


L.O.P.?. ma około 300 własnych mos 
delarni, nie licząc modelarni szkol» 
nych. Są to prawdziwe przedszkola pi» 
lotażu ı pracy konstruktorskiej. W lips 
cu 1938 r. modelarze polscy po raz 
pierwszy wzięli udział w zawodach 
międzynarodowych, odbytych w Pas 
ryżu, W ciągu 15:tu lat swego istnienia 
Liga wybudowała 25 lotnisk, otware 
tych dla ruchu publicznego i buduje 
je nadal. Stworzyła też i rozwinęła 
przemysł lotniczy. Założyła Instytut 
Aerodynamiczny w Warszawie, obece 
nie buduje podobny we Lwowie, Fis 
nansuje rozbudowę wojskowego Insty 
tutu Techniki Lotn czej na Okęciu pod 
Warszawą, wybudowała własną wy» 
twórnię samolotów  „Doświadczalne 
Warsztaty Lotnicze”, dzierżawione os 
becnie przez twórców słynnych 
„RWD“. 


Popularyzacja lotnictwa 


` Nie sposób wymienić całej rozległej | 
pracy, wykonywanej przez Ligę. Dos 
chodzi do niej przecież i popieranie 
twórczości lotniczej, pomoc wyb tnieja 
szym jednostkom i piśmiennictwo poż 

pularne i fachowe itp. 

Ostatnio np. LOPP udzieliła sub- 
wencji znanemu konstruktorowi, p. 
Medweckiemu, na wykończenie budo» 
wy samolotu turystycznego nowego 
typu. LOPP opiekuje się również t.zw. 

„lkarem Wielkopolskim“, p. A. Ga» 


k brielem, który będąc zupełnym samous 


kiem potrafił zbudować własnymi siła: 
mi samolot i utrzymać się na nim w 
jowietrzu przez 45 minut, Liga przys 


znała p. Gabrielowi bezzwrotne sty: 
pendium na koszty zdobycia wykształ= 
cenia. 

Z nowych wydawnictw LOPP wy- 
szła ostatnio z druku popularna praca 
prof. G. Mokrzyckiego: „Aerodyna: 
mika i mechanika lotu", „Informator 
pilota turystycznego”, oraz książka 
Humena i Tilasewicza p. t. „Zasad! 
szkolenia szybowcowego”*. 


Postarajmy się i my dołożyć naszą 
cegiełkę do tego wielkiego, ciągle ro- 
snącego dorobku i — jeśl dotąd nie 
należymy do LOPP — zapiszmy sę na 
członka. Kabe 
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(M. P.) Rzekome oświadczenie 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
Roosevelta, że granica U. S. A. leży 
nad Renem, jest w chwili obecnej 
najważniejszym faktem polityki mię: 
dzynarodowej. Ogłoszenie przez pra 
sę amerykańską i europejską tekstu 
rzekomej deklaracji, a jeszcze bar- 
dziej ostre zdementowanie jej przez 
Roosevelta, odsłania fałszywa gre 
pewnych kół miedzynarodowych, od 
dawia już działających w popłochu 
i w przesadnej gorliwości — wbrew 
własnemu interesowi. Mamy tu na 
myśli t. zw. koła demokratyczne 
(„News Chronicle“ „Daily Express“, 
„Oeuvre“, „Daily Telegrapf", . „Mas 
vianne* etc.), w których sukcesy 
państw totalnych, Włoch i Niemiec, 
wywołują zbyteczna panikę. 

Podanie do publicznej wiadomo: 
ści — i to z najwiekszym rozełosem 
— nieprawdziwych oświadczeń pres 
zydenta Stanów, zmusiło go do wv- 
jaśnień i zaprzeczeń, które wygląda: 
ja na wycofywanie sie Amervki z no 
zvcii povierajacej Anglie į Francię. 
Wskutek tego przepadł nie tylko 
efekt woiennei solidarności amerv* 
kańsko + angielsko - francuskiej, ale 
może powsłać przypuszczenie, że 
istotnie Stany Ziednoczone nie u: 
dziela — w razie potrzeby — ponar. 
cią tow. państwom demokratvcznym. 

W rzeczywisłoścj tak nie jest, 

Obecne sfery rzadowe waszyng: 
tońskie zdaia się być skłonne do po- 
ważnej współnracy z Anglia i Fran 
cią. Nie wynika z tego zresztą. aby 
granice Renu miała Ameryka uwa 
żać za swoja. a tvm mniei. abv Roo- 
sevelt już dziś takie oświadczenia 
składał. Krańcowe doktrynerstwo i 
strach przed totalizmem, panuiacy 
w prasie demokratvczno:liberalne:. 
wytworzyły szczególną sytuację, w 
której radosny alarm woienny z nos 
wodu rzekomej dellaracii prezyden: 
ta Stanów, wyszedł raczej na kos 
rzyść Hitlera i Mussoliniego, utrud- 
nił zaś polityke Roosevelta, 

W okresie pełnego działania Trak 
łata Wersalskiego cześć opinii w t. 
zw. demokraciach zachodnich była 
usybiana _ nierealnymi nadziejami 
wiecznej beztroski, spokoju i wy» 
łaczności _ przywilejów _sosnodate 
czych Anglii ż Francji, Odrodzenie 
sił wewnetrznych we Włoszech i 
w Niemczech opinia państw zachod- 
nich przyjmowała podeirzliwie i 
niechetnie, jako ziawiska krviace 
możliwość ekspansji włoskiej i nie: 
mieckiej. która też okazała sie nie do 
unikniecia. Podbój Abisvnii, zabór 
Austrii i Sndetów przyjeto na zas 
chodzie z oburzeniem i zgrozą. Ostat 
nio wyswniełe żadania kolonialne 
Włoch i Rzeszy wywołały w prasie 
państw demokratycznych nastroje 
desnerackie. których obiawem było 
m. in. rozsłoszerie sfalszowanego 
tatatą deklaracji Roosevelta. 

Wydaje nam sie. iż alarmy kół 
skrainie demokratycznych utrudnia+ 
ja opanowanie svłuacii politvcznej, 
która nie iest wcale tak bardzo kos 
rzystna dla państw totalnych, jak to 
sie może wydawać. Włochy i Niem- 
cy sa wvbornie uzbrojone i przvq0* 
towane do ataku, ale na prowadze= 
nie długotrwałej woinv nie maia ani 
pieniedzy, ani surowców. Państwa 
zachodnie naodwrót — maia ogro- 
mne zasoby złota i surowców, ale nie 
sa jeszcze dozbrojone i należycie roz 
aziłowane. Obydwa te wzeledy — 
materialny i moralny — przemawia» 
ją za odsuwaniem kryzysu wojen: 
nego przez Anglie i Francie. W tym 

ołożeniu paniczne nastroje, szerzoe 
"e w artykułach i depeszach prasy 
*beralnei. szkodza właśnie interesom 
państw demo) 


„DZIENNIK POTSKY" Zroda, dnia 3 retego 1959 r. 


FAŁSZYWE ALARMY 


Ryzyko wojny jest zawsze wiel 
kie, toteż wszystkie państwa pragną 
go uniknąć, lecz — nie za wszelką 
cenę. Problemem zasadniczym w 
chwili obecnej wydaje się ustalenie 
właściwej ceny, za którą Anslii 
i Francji, a z drugiej strony Wło- 
chom i Niemcom. poy sie 
poniechać wojny. u! e- 
iowaną w dzisiejszym podziale ko: 
lonii i surowców sa państwa zachod 
nie, toteż Włochy i Niemcy maia 
podstawy do stawiania żądań i do- 
magania sie ustepstw. Im predzej 
Francia į Anglia przeprowadza do- 
zbrojenie i obudza gotowość psy- 
chiczna swoich społeczeństw do woi 
nv. tym skromniejsze beda żadania 
włosko-niemieckie. Trudno jednak 
przypuszczać. abv Żadania te most" 
być całkowicie odrzucone, Przede 
wszystkim nowy podział terenów 
kolonialnvch i surowców jest ko: 
niecznościa dość powszechnie uzna« 
wana. po cześci nawet nrzez Jion 
Narodów. w którei Polska enereicz 
nie wysuneła problem snrawiedliw= 
szego podziału surowców. Powtóre: 
jest rzeczą watnliwa, aby Anolią i 


Francja, nawet wspomagane przez 
Amerykę, chciały doprowadzać Rze- 
szę i Włochy čo rozpaczy, do utraty 
nadziei pokojowego uzyskania lep- 


szych warunków dla ich nad wyraz 


ciężkiej gospodarki narodowej. Ce: 
ną pokoju moza się stać skromne 
ustępstwa kolonialne i gospodarcze, 
nie przynoszace zasadniczego u 
szczerbku Anglii i Francji, a zado- 
walające minimalne potrzeby krajów 
pozbawionych kolonij i surowców. 
W sferach kierowniczych  angiel= 
skich i francuskich zaczyna przewa- 
żać opinia, że w miarę jak wzrasta 
pogotowie wojenne tzw. państw de: 
mokratycznych, mogą one rozpocząć 
dyskusje kolonialna, sdyż beda mo- 
gły poprowadzić ia tylko tak dale- 
ko, jak same zechcą. Anglia, która 
przeznaczyła na zbrojenia w roku bie 
żacym kolosalna sume 30 miliardów 
złotych i Francia, która już zasza: 
chowała Włochy w Hiszpanii, na: 
wiazuiąc bezpóśredni kontakt z rzą: 
dem gen. Franco, czuią sie coraz 
mocniejsze i zdolniejsze do umiarko 
wanego rozwiazania sprawy kolonii. 
surowców i wymiany handlowei. 
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Wobec tych możliwości alarmy đe- 
mokratycznych doktrynerów, kieru- 
jących się strachem i nienawiścią do 
totalizmu, któremu — w ich opinii-— 
nie należy robić żadnych ustepstw, 
są pozbawione rozumnych podstaw 
i sieją szkodliwy zamęt, 


Pamiętaj! 
WOLANOW 


wzbogaca? 
Zamów natychmiast los do l-szej klasy 
Adres: Kol. Lot, Klasowej ` 


J. WOLANOW 


Warszawa, Marszałkowska 154, 
Konto P. K. K. 18814, «um 
Ciągnienie już 23 lutego 


(o prostuje sprostowanie Re 


W dniu wczorajszym 
śmy — zgodnie z wymaganiami pra< 
wa prasowego — formalne sprosto- 
wanie, nadesłane przez Rektora Uni: 
wersytetu J. K. prof, Bulande. Usta: 
wodawstwo prasowe w art, 28, p. 2. 
mówi, że „nie wolno zmieniać nade< 
słanego tekstu sprostowania, ani o- 
słabiać jego znaczenia za pomocą nas 
główka, ani też dodawać uwag w tym 
samym numerze". Można to uczynić 
w numerze następnym i dlatego dzi- 
siaj poświecamy pare słów sprosto: 
waniu prof, Bulandy. 

Z artykułu naszego p. t. „Uniwer- 
sytecka rebelia we Lwowie". przyta: 
czającego szereg faktów z przebiegu 
strajku okupacyjnego na Uniwersy: 
tecie J. K, — pan Rektor uznał za 
możliwe sprostować tylko dwa fakty. 

Zaprzeczył oddaniu do dyspozycii 
kierownictwa strajku osobnego po: 
koju, w którym wydawano przepust 
ki i pozwolenia na opuszczenie gma- 
chu. To zaprzeczenie właściwie nie 
posiada należytego uzasadnienia, bo 
szeroka opinia publiczna ma wąte 
pliwości natury zasadniczej, czy 
profesor Bulanda w ogóle nad 
sytuacją na Uniwersytecie panu- 
je. Sprostowanie powyższego fak 
tu należy rozumieć w ten sposób, że 
Rektor dlatego nie oddał do dyspo= 
zycji strajkujących osobnego poko: 
iu, ponieważ nie on, a strajkujący 
dysponowali gmachem uniwersytec= 
kim i zapewne dzieki ich pobłażli- 
wości w stosunku do władz rektor= 
skich, mógł prof. Bulanda urzędo= 
wać w tym dniu w swojej kancelarii. 

Dragi punkt sprostowania rektor- 
skiego dotyczył oddania kierownic- 


zamieścili- , 


twu strajku kluczów od bram gma- 
chu uniwersyteckiego. O tym fakcie 
pisaliśmy sami z pewnym niedowie< 
rzaniem i bvliśmy przekonani, że 
pan Rektor zaprzeczy. Niestety po 
ukazaniu sie sprostowania rektors 
slriego, zjawiło sie w redakcji ..Dzien 
nika Polskiego" kilku studentów. 
którzy twierdza, że brame w Ini 
wersytecie otwierali klu- 
czami kierownicy strajku. 
Może dolladniei n. Rektor zbada te 
sprawe, gdvż fakt ten niewatnliwie 
wymaga wszechstronnego wviaśnies 
nia i wyłłumaczenia przed opinią puts 
bliczną. 


* * . 


Artykul „Dziennika Polskiego" p. t. 
„Uniwersytecka rebelia we Lwowie" 
odbił się szerokim echem: w prasie stos 
decznej. Sprawie tej poświęcił również 
i „Kurier Poranny* artykuł wstępny, 
w którym czyfamy: 


„Nie zajmujemy się w tej chwili rolą 
władz uczelnianych. które tolerowały tę ak- 
cję wymierzoną nie tylko w spokój publi- 
tzny. ale i w najistotniejsze interesy pań: 
stwa. Nie wątpimy, że ten rozdział sprawy 
będzie gruntownie zbadany. 

Tnteresuje mas nałomiast bezpośrednio 
smutna i potępienia godna rola Stronnictwa 
Narodowego patronującezo w Wsch. Malo 
polsce najbardziej szkodłiwej i niepoczytal- 
nej robocie przeciwpaństwowej, 

Czegóż można żądać od czynników Pole 
sce wrogich i przekupionych obcymi srebr- 
nikami, jeżeli z murów eksterytorialnej wyż- 
szej uczelni poiskiej przez cały dzień nada, 
wane są przez przewódców bojówek „pa- 
friotycznej" partii polskiej „audycje“, za 
ltóre po kilku pierwszych zdaniach każdy 
obywatel znałazłby się pod zarzutem przez 
słępstwa publicznego? Jakże mówić o po- 
stawie moralne: społeczeństwa polskiego we 
Lwowie, które nasłucha się na ulicach mia- 
sta „audycyj" o wybitnie „defełystycznym”" 
i przeciwpaństwowym charakterze? 


Wśród rt st kk ky 


Ukazały się ostatnio na półkach kenges 
skich dwa wydawnictwa, które ze wzgl 
pa aktualność zagadnienia zasługują Gz 
cjalną uwagę. 

Pierwszym z nich Ri mapa Polski w skas 
fi 1:1.000.000, stanowi: iga „Plan rozwoju go- 
spodarczego Polski“ sieć pod- 
stawowych rządzeń SSE w 

le programu pracy jego po- 
kolenia, ratis którego jest podzielona 
na sao 3-letnie. 


SER upsa pełną 


ta 
RK lei, FEA bE 
owe, Teri główych elektrowni os 
s 


nieo w 


napięciu 150.000 voltów, oraz sieć miast, 
które na tle sieci poprzednich powinny się 
stać głównymi ośrodkami gospodarczymi 
kraju. Równocześnie naszkicowany jest 
plan terytorialnego rozmieszczenia obsza- 
rów wielkiego przemysłu z uwzględnieniem 
EE RSE ù 

rugim wydawnictwem jest broszura pt. 
„Wytyczne Planu Rozwoju Przemysłu". — 
Praca ta opracowana w kwietniu 1937 r. 
przez grono inicjatorów Pierwszego Pol- 
skiego Kongresu Inżynierów, zawiera wy- 
raźne postawienie koncepcji  15-letniego 
pań: jo planu gi irczego, rozbi- 
tego na 3- GSR okresy, oraz rozpracowanie 

leń przemysł 


l 


tora Kuldndy 


Na cóż się zdadzą wszystkie rozważa 
nia, 
i 


alarmy į plany realizacyjne zdążająca 
zmocnienią polskości na tym terenie, 

działać będą tam źródła anarchii i 
efetyzmu? 

Ostatnie widowisko zorganizowane przez 
Sironnictwo Narodowe we Lwowie nie jest 
nowością. Jest to jeden z licznych wy! 
nów tamtejszej partii, tym razem szedł 
uie jaskrawy i tym więcej znamienny, że in- 
tencje omawianej akcji wystąpiły w ub. ty- 
godniu zupełnie wyraźnie, 

Nie mieliśmy bowiem do czynienia ani 
„oburzeniem“ bojówek partyjnych na 
U. N., ani z reakcją na urojone lub rzee 
czywist» prowokacje żydowskie, Kto zna 
stosunki w tej dziedzinie, ten wie, że zaró- 
wnó „oburzenie“ jak „reakcja* są w granz 
cie rzeczy dla Str. Narodowego zawsze pre- 
tekstem do zwyczajnych partyjnych demon- 
stracyj. Tym razem jednak partyjne bojówki 
we Lwowie nie starały się nawet używać 
rretekstu: zorganizowano akcję wprost 
przeciwpaństwową. 

ŚŚ Met" 


Cała sprawa jest godna pilnej uwagi, a 
przede wszystkim przeciwdziałania, Wszyst. 
kie bowiem pozytywne wysiłki w Wschode 
niej Małopolsce będą bezowocne, jeżeli nie 
zlikwiduje się tam atmosfery defetyzmu i 
metody dywersyj. 

Zazwyczaj trudno jest wykryć ich źró- 
dla, tym razem jednak sami sprawcy ulas 
twiają to zadanie, Stronnictwo, Narodowe 
dawno już straciło busolę i rozum, wskutek 
czego — mimo wielu prób i wysiłków — 
od wielu lat nie osiąga żadnych realnych 
w politycznym znaczeniu rezultatów. Partia 
zdając sobie z łego sprawę, usiłuje dlatego 
przynajmniej przeszkadzać i organizować 
dywersję. Aby wykazać się na tym polu 
razultałami, nie trzeba już ani rozumu ani 
bnsoli. Wystarczy zredagować plugawą u- 
lotkę i ustawić megafon w oknie ekstety- 
torialnego budynku, 

Dopóki tego typu akcja ma cechy nie, 
poważnych wybryków — można na nią pas 
trzeć zaledwie z politowaniem. Kiedy jed= 
nak staje się karygodną dywersją — należy 
się jej z całą energią i surowością przeciw: 
stawić, 

Czytaliśmy niedawno sprawozdania z 
wyników akcji polskiej na Podolu, gdzie 
w atmosferze pozytywnej współpracy do- 
szło się do bardzo poważnych i konkret: 
nych osiągnięć. Stało się ło jednak bez u- 
działu sił partyjnych, 

Widocznie rezultaty tej pracy słały się 
kamieniem obrazy dla czynników partyj: 
nych, które posłanowiły zatruć atmosferę 
przy pomocy dywersyjnych wybryków. 

Nik: z Polaków nie ma obowiązku tole- 
rować takich zamierzeń. Jeżeli w całym ży» 
ciu polskim obowiązuje słusznie zasada 
jednoczenia wysiłków, to w słokroć ponino* 
żonym znaczeniu program ten jest naka- 
zem w Wsch, Małopolsce, I właśnie dlatego 
opinia całej Polski oczekuje zdecydowanego 
słanowiska czynników odpowiedzialnych, 
które położyłyby kres niepoczytalnej dy- 
wêrsji na odcinku tak ważnym, = Lwów 
1 Wsch, Małopolska”, 


———— 


„wd. Str. 8 


EZIENNIK POLSKI" środa, Anfa 5 lutego 195) +. 


Nr. 38 


AEŃ WWO 


Wtorek 


Romualda 
lutego Jutro: Jana z Malty 
GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 


„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak- 
Jeji__ „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym.skat. WYŁĄCZNIE od godny 
12—15. W innych godzinach BEZWZGI 
DNIE eanan ere Radakcja DAAA 
artykuły nie zamówione Redakcja nie 

aż wierszowego. 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
zwraca. 
NUNENESZNANONUNNZOSNENNNSSNM 


FUTRA 


DAMSKIE i MĘSKIE 
modernizacja, przeróbki 
najgustowniej wykonuje 
Magazyn i Pracownia Futer 
KAROŁ SCHURER 


Lwów, Senatorska 11a 
oBseniej Paderewskiego 
269 56 


nie 


Wtorek, 7.50 wiecz 
Szoda, 7.50 wiecz. 


stwa! 


Pisik 730 wiecz, 
fosé* — premiera, 


TEATR ROZMAITOŚCI: 
Nieczynny, 


KINOTEATRY: 

ADRIA: Zdradziecki wąwóz, 

zwyciężony Robisyn Crusoe, 
'APOLLO: 100 dni Napoleona, 
'ATLANTIC: Kłamstwo Krystyny, 
BAJKA: Niewinnie się zaczęło. 
BAŁTYK: Wrzos, 
'CASINO: Maria Antonina, 

Matki. 


Nie- 


oraz 


EUROPA: Siostry Kleki wis 
IGLORIA: Płomienne serca i Piętro wyżej. 
Jezabel — Dzieje diablicy. 


MARYSIEŃKA: Serce matki. 

METRO: RS z Pawiaka, 

MIRAŻ: Gchenn; 

MUZA: Sada Tomka Savycra, 
PALĄCE: Ludzie za mgłą. 

PAX: Olimpiada. 

RAJ: Profesor Wilczur. 

[RIALTO: Obcym wstęp wzbroniony. 
(ROXY: Gdy gwiazdy zapłoną. 
SoN Ultimatum i rewia z Grode 


ŚsWIATÓWID: Róża, oraz Myśliwy pół 
(sT; ” Sheslok Holmes i dr Walson, oraz 
TON: SEI, chłopak oraz Przygoda w 
(uGIEGRA: 39 kroków i rewia 


FOTOPLASTIKON — plac Mariacki 5, 


„Z Meksyku do Texas", 
TEATR 
`- — PRZEDSTAWIENIE KOMEDII 
„JAN“ PO CENACH NAJNIŻSZYCH. 


a 7-go bm. w Teatrze W. świetna 
komedia węgierska Bus-Feketego „Jan“ w 
|doskonałej obsadzie panieron]; „Ce 
|miejsc najniższe, t. i. od 20 gr. do 2 
+] 1 PREZESOWA", Szorycła 
farsa odegrana zostanie w Teatrze W. 
iro w środę 8 bm. z udziałem pp.: H. Cha- 
|nickiej, G. Oranowskiej, H, Dworzyńskiej, 
loraz pp.: J. Machalskiezgo, J. Leliwy, R. 
|Hierowskiego i J. Guttnera w rolach głów- 
m Ceny miejsc zniżone. 


+ — POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIE- 
NIE. OPERY „MIGNON“. W środę, 8 bm. 
330 


„wystawiona będzie w Teatrze W. o 


(popoł. Opera „Mignon” dla młod: 
kształcącej się, po cenach wybitnie, zu 
inych „(od 40 gr. do 2 zł), Osoby dorosłe, 


mogące wykazać się legitymacją stu- 
ą lub uczniowską, dopłacają do cen 
egg jacy RZE 1 zł. od osoby bez 

w: 
© WIĘCEJ "NIŻ MIŁOŚĆ”, oto tytuł 
OR ej sztuki węgierskiej Bus-Feketego, 
pea po = odbędzie się już w piątek, 
e I Teatrze W. Obsadę ról RE 
- Billing, H, Chaniecka, M. 


nie 
i 


Machalski, J. 


T. Brzye. 


„szy p. Balbert poruszając bolączki 


Zebranie OZN w Hołosku Małym 


W. dniu 5 bm. sala Domu Ludoż | najlepiej z interesami tamt. ludności 
wego z trudnością pomieściła uczest | sprostają zadaniu radnych. 

ników w liczbie około 200 ludzi. Po P. poseł Jaworski zakreślił plan 
otwarciu i zagajeniu wiecu przez dy: | Rządu R. P. i OZN w sprawie ży: 
rektora szkoty w Hołosku Małym p. | dowskiej. Sprawy te poruszył rów: 
IWarchoła Józefa zabrał głos p. po- | nież p. Radecki twierdząc, że w dzie 
seł Jęwocski, składając obszerne spra | dzinie tej powinno zabrać głos nas 
wozdanie z dotychczasowych prac | reszcie polskie” społeczeństwo, któ- 
na terenie E uwypu: | re konsekwentną, ekonomiczną wale 
klając rzeczowe stanowisko posłów | ka potrafi zmusić żydów do emigra* 
OZN dla interesów państwa i spoz | cji. 

łeczeństwa. Przemówienie swoje za” Na zakończenie przewodniczący 
kończył p. poseł apelem do konso* | zgromadzenia p. J. Warchoł oświad- 
lidacji i wstępowania w szeregi O. | czył imieniem zgromadzonych, że oe 


Z. N. gdyż tylko karne i jednolite | bywatele tych dwóch przedmieść 
społeczeństwo, to silna i potężna | wyłonią komitet względnie delegas 
Polska. cję, która uda się do władz OZN 


z prośbą © uwzględnienie postulas 
tów mieszkańców Hołoska Małego 
i Kleparowa w sprawie listy kandys 
datów na radnych . miasta Lwowa. 
Równocześnie p. dyrektor Warchoł 
prosił p. posła Jaworskiego o popar 
cie ich prośby. 

Zgromadzenie ono okrzy- 
kiem*na cześć Pana Prezydenta R. P. 
Prof. Ignacego Mościckiego i Mare 
szałka Edwarda Śmigłego"Rydza. 


W dyskusji zabrał głos jako pierw 


pracownicze i prosząc posła o inter- 
wencję w tych sprawach na terenie 
parlamentarnym. Następnym mówcą 
był p. Sławicki, który omówił zblis 
żający się okres wyborów do samo% 
rządu i w związku z tym prosił p. 
posła, ażeby władze OZN wystawi- 
ły na listę kandydatów do rady miej 
skiej ludzi z terenu Hołoska Mate» 
go i Klsparowa, którzy obeznani 


Zakończenie przesłuchiwania oskarżonych i 
w procesie o nadużycia w izbie Skarbowej 


Przesłuchiwanie oskarżonych "w | prawą; w której Weingarten został 
procesie o nadużycia w lwowskiej uniewinniony. 
Izbie Skarbowej zostało wczoraj za: Zeznająca w tym procesie w chaz 
kończone. Oskarżeni Menkes, Ma- | rakterze świadka mundantka dr Bril- 
rel, Markus, Steinhaus i Neuwelt, | la, Szarlotta Burm oświadczyła, że 
stanowczo wypierają się winy. Sproż | Protzer pracował zupełnie samodziel 
tzerowi dawali . pieniądze tylko na | nie i na dokumentach przybijał pies 
interwencje w urzędach skarbowych | .czątki dr Brilla. Dlaczego klienci 
i starania o umorzenie podatków. | przychodzili do Sprotzera, a nie bez 
Nie wiedzieli jednak, że Sprotzer | pośrednio do jej szefa, tego świadek 
przy załatwianiu ich spraw postępo= | nie wie. Nie wie, też czy dr Brill zaj- 
wał w sposób nielegalny. Jedynym, | mował się sprawami podatkowymi, 
który miał dawać urzędnikom łapów Proces skończy e przypuszczal- 
ki był dyrektor kopani „Dziunia“ | nie za 2—3 dni. 
Kartagener, ale ten umarł przed roz- —— 
RENO CORRIERE | 


Echa afery cynicznego deprawatora — 
dra Henryka Rappaporta 


(a) Głośna w ubiegłym tygodniu į śledczego, Wydział gospodarczy Sądu 
erotyczna afera dra Henryka Rappa: | Okr. jednak na posiedzeniu sobotnim 
porta wywołała w mieście łatwo zroe , odrzucił wniesione przez deprawatora 
zumiałe wrażenie, pełne oburzenia zażałenie, skutkiem czego pozostaje 
przeciw praktykom cynicznego lowee | on dalej w areszcie śledczym. 
lasa, który w dzisiejszych zaognionych W. związku z tą ohydną aferą, która 
stosunkach polsko » żydowskich wa- | z każdym dniem rozszerza swój zasięg, 
żył się na uprawianie ohydnego pros | aresztowaną została w dniu wczoraje 
cederu, Otóż dr Rappaport, który | szym Irena V., czwarta z rzędu, od: 
luksusową garsonierę zmienić musiał | grywająca podobnie jak aresztowana 
na pryczę więzienną, wniósł zażalenie | Bergowa rolę stręczycielki, 
przeciw zawieszeniu nad nim aresztu 


stawski W. Klecki, T. Wożnak i T. Suro» , o.godz. 19-tej (7-mej) w sali Kopernika, 
wa. Reżysesia e M. Szpakiewicza. Deko- | Uniwersytet, Marszałkowska 1. 
racje projektu M. Różańskiego. RÓŻNE 


ODCZYTY I WYSTAWY 


— KIEROWNICTWO ZAKŁ, ARCHE- 
OLOGI KLASYCZNEJ U. J. K, we 
Lwowie zawiadamia, iż w środę 8 bm. i 
w piątek 10 bm. o godz. 18/6 (wieczorem) 
odbędą się dwa odczyty ilustrowane 
przeźroczami, które wygłosi Michel Eco- 


— RADA OKRĘGOWA RODZINY 
REZERWISTY uchwaliła utworzyć Fun» 
dusz Pomocy dla członkiń Rodziny Rezer 
wisty. Fundusz M ee? nosił nazwę Ś. p. 
Emilii RRS wa przewods 
niczącej la powyższy cel przeznaczo- 
no > kwotę 50 zł, jako 
KURS FEDA! 


chard pt. 1) L'eau dans l'histoire de la NY dla kan: 
ville de Damas (dnia 8. II. 1939) 2) Le dydatów „do egzaminu na 
Palais Azem: Habitation domaoi „da nauczycieli szkół Średnich rozpocznie się 
XVIII siecle, Oba odczyty 11 lutego 1939.. Zgłoszenia i informacje. 
beda w języku francuskim i aa EM K zz S UJK. w 
strowane przeźroczami. 3 logicznym, ini 
— _ POWSZECHNE Y. Dr | Marszałkowska 1 codziennie od 18—20. 
Ludwik Ehrlich, prof. Uniwersytetu J.K. | ~ RODZINĘ śp. Juliusza Najburga oraz 
o wykładów pł „Liga Naros | rodzinę Wygan - 
dów”. Pierwszy wykład p. t.: „Powstanie i uczestników powstania 1863 r- prosi 
*. odbędzie się w Środę, 8 bm. (Dokończenie na st. 94ej) 


1 
> 5 
wpłatę, 
[CZ] 
i cje: 
iwersytet, 
owskiego-Ło: 


Rocznica koronacji 
Ojca Św. 


Ku uczczeniu 17:tej rocznicy ko 
ronacji Ojca św. odbędzie się w nie” 
dzielę dnia 13 lutego o godz. 10-tej 
w Bazylice Metropolitalnej Sage 
kalne Nabożeństwo. 


Z Kolejowego Klubu 
Dyskusyjnego 0. Z. N. 

Staraniem Klubu Dyskusyjnego Od: 
działu Kolejowego O.Z.N. we Lwowie 
został wygłoszony we wtorek 31 ub. 
m, w sali konferencyjnej Dyrekcji Koz 
lejowej odczyt p. mgr Karola Stanie 
czenki p. t. „Polska polityka zagra- 
niczna*, 

Ciekawy problem zgromadził liczne 
grono słuchaczy, grupując całą elitę 
kolejową z p. dyr. P.K,P, płk. Grosses 
rem na czele, przy udziale nacz, Julius 
sza Ziemby, przewodniczącego Ods 
działu Kolejowego O.Z.N. 

Rzeczowe i trafne ujęcie tematu, 
przedstawiające w sposób jasny i pros 
Sty rozwój zagranicznej polityki Pol- 
ski, podyktowanej naszą racją stanu, 
skupił uwagę słuchaczy w czasje całej * 
prelekcji, a prelegent nagrodzony zo 
stał oklaskami, 


= 

swiętokradcy w kościele 

00. Bernardynów 

(a) We wczesnych godzinach ram 
nych nieznani sprawcy dokonali świę» 
tokradztwa w kościele OO. Bemardy: 
nów we Lwowie. Sprawcy prawdopo» 
dobnie dali się zamknąć w kościele 
w godzinach wieczornych, a w. dyeu 
nocy zabrali z jednego, 
rza zawieszone tam wota, oraz oai, 
kilka skrzynek, zawieraj srebrne’ 
wota, Ohydni sprawcy i się z 
kościoła oknem, wychodzącym na o: 
gród klasztorny, a zesunąwszy się po 
rynnie, zbiegli. Policja wdrożyła enere 
giczne dochodzenia. Po zamknięciu 
kościoła funkcjonariusze Wydziału 
śledczego dokonali zdjęć daktyfosko» 
pijnych na oknie i rynnie, oraz 
zdjęć fotograficznych. ISL 
PTE TE TOY OT r wy 


Kalendarzyk karnawałowy: 

7. II. ZABAWA LIGI Mi 1KO. 
LONIAENEJ, w sałach Kasyna HDAS 
Akademicka 13. 


KRZYŻA w salach Strzelnicy, 
wa 23a, 


DEB * TOYO a SREE 
Obóz Zjednoczenia 
Narodowego 


Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenią 
Narodowego we Lwowie mieścj się w Tokas 
Ju przy ul. Bouelarda 

OBWÓD LWÓW- EPÓLNÓC, do_ którego 
należą dzielnice II, III. VII, VIII, IX, mieści 
się w Jokala przy ul Leona Sapichy 4, I, p. 

Biurą czynne codziennie od godziny 9 do 
13-tej i ód 17—19-tej z wyjatkiem soboty 
PE Oraz niedziel i świąt, tel. nr. 
110-09, 

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon- 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 


e 
9—etej i odci 17—19-4 

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE, do któ, 

PARY GWEN „niekei 

orążczyzm p. 


tego należą dzielnice: 
się w lokalu przy ul. 

Biura czynne codziennie SOSU 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz ni 
dziel i świąt. — Tel. 296—81. 

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon- 
ków. przyjmuje się codziennie od godziny 

—13 i od 9, 

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ= 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza- 
cji i świetlica mieści się przy ul, Neumana 
uy Głowa) |. 2, Godziny urzędowania 
jennie SĄ Trei do 20-tej, w niedzielę 


od 10stej do 1 


Nr. 38 


„DZIENNIK POLSKI" Środa, dnia 8 lutego 1939 m 


Groźna sytuacja akcji Zimowej Pomocy 


Miejski Obywatelski Komitet Zimo 
wej Pomocy Bezrobotnym we Lwowie 
stanął obecnie przed groźną sytuacją 
wskutek znacznego zmniejszenia się 
wpływów. W grudniu dochody Komis 
tetu, płynące przeważnie z daniny spła 
canej przez obywateli wynosiły przes 
szło 80.000 zł, natomiast w styczniu 
tylko 50.000 zł, preliminarz zaś koz 
niecznych wydatków na luty uchwalos 
no na 102.000 zł. 

Liczba korzystających z pomocy 
znacznie wzrosła, co wpływa na zwię* 
kszenie się wydatków. Dochody nato: 
miast zmalały, ponieważ nie wszyscy 
obywatele poczuwają się do obowiąze 
ku spłacania świadczeń na Pomoc Zi- 


Uroczysty Opłatek Rady Miejscowej Zjedn. 
Polskich Związków Zawod. we Lwowie 


W dniu 1 lutego br. odbył się uroczysty 


Opłatek w lokalu Rady Miejscowej Z. P. 


Z. Z, który zaszczycili swą obecnością: 
ks, dr prof. Szydzlski, w imieniu prezyd. 
miasta dyr. Gończakowski, prezes OZN. dr 
Wojciechowski Br. i sekr. OZN. mir Do- 
moń L. 

Po pobłogosławieniu i pięknym przemó- 
wieniu ks, prof, Szydelskiego, który pode 
Kreślił znaczenie konsolidacji społeczeństwa 
polskiego dla dobra interesów własnych i 
Państwa, odśpiewano kolędę, po czym go- 
tc i wszystkie reprezetowane organizacje 
Z, P. Z. Z. w liczbie 300 osób powitał i- 
mieniem Rady Miejscowej ob. wiceprezes 
Krzewniak A. stwierdzając zadowole» 
niem, że praca nad! skonsolidowaniem ro- 
batnika polskiego idzie w bardzo żywym 
tempie, znajdując wielkie zrozumienie, tak, 
żę przyszły Opłatek _zgromadzi caly polski 
robotniczy Lwów, 

PULE TIDO NEREO FEA AS 


mową. Fakt ten zmusił Komitet do wy 
stosowania imiennych upomnień do 
płatników, którzy na pierwsze wezwa: 
nie wcale nie reagowali. 

Znaczną różnicę w dochodach poe 


Str. 9 


Obowiązki komendantów bloków 


Komendant OPL bloku uprawniony | nie bloku. Komendant obecny jest w 
jest w okresie pokojowym do wyzna: | tym okresie tam zawsze, gdzie powaga 
czania personelu do służb OPL, żąda: į sytuacji tego wymaga. Poza tym przes 
nia od właściciela, głównych lokato: | bywa w lokalu komendy, gdzie stale 


woduje też fakt, że kilka wielkich ins 
stytucyj finansowych, które w , pos 
przednim sezonie zasiliły Komitet dos 
browolnie wydatnymi kwotami, okece 
nie ograniczyły swą ofiarność. 
Konieczność powszechnej daniny 
nie potrzebuje uzasadnienia, Obywates 
le powinni śpieszyć co rychlej ze spła» 
tą daniny, by uchronić tak niezbędną 
instytucję przed katastrofą wstrzyma* 
nia lub ograniczenia świadczeń dla 
bezrobotnych, z 


terenie bloku fragmentarycznych ćwie 
czeń OPL (na podstawie zarządzeń 
władz administracyjnych) — zwracania 
się do władz przygotowujących obros 
nę przeciwlotniczą w sprawach wyma* 
gających wyjaśnień, oraz wymagająs 
cych interwencji władz, w wypsdku 
niestosowania się do jego zarządzeń 
właściciela domu lub mieszkańców. 
Od chwili zarządzenia pogotowia 
OPL, komendant bloku podlega koz 
mendantowi OPL dzielnicy, Natyche 
miast po ogłoszeniu pogotowia OPL, 
komendant bloku zarządza dokończee 
nia przygotowań samoobrony bloku, 
nawiązując łączność z sąsiednimi kos 
mendantami bloków w sprawach 
współpracy, reguluje ze swoimi zastępe 
cami sprawę dyżurów, w ten sposób, 
aby jeden z nich był stale na terenie 
bloku. Z chwilą zaalarmowania bloku, 
komendant osobiście, lub przez swoje 
organa kontroluje zachowanie się miee 
szkańców, stan gotowości służb, przys 
gotowane schrony i zwraca szczególną 
uwagę na utrzymanie spokoju na teree 


De Wojciechowski w swoim przemówie- 
niu scharakteryzował obszemie rolę robot 
nika polskiego jako współtwórcy i właści: 
ciela dobra narodowego, złożył życzenia 
prezydium jakoteż wszystkim prz 
cielom oddziałów Z. P. Z. Z., życząc im 
dalszej owocnej pracy. Przemówienie swoje 
zakończył mówca toastem na cześć p. Pre- 
zydenta Rzecz tej. 

Uroczysty nastrój wywołało dzielenie się 
opłatkiem z prezesem Rady Miejscowej Z. 
P. Z. Z. dyr. Wiochanką Br. 


Murarz ze Zboisk Starych — 
w roli włamywacza 


(a) Zamieszkały w Zboiskach Stas ; nera, Marcina Wojnarowicza, 


tawi- 


gdzie 


rów i mieszkańców wykonania prac, | powinien się znajdować jeden z jego 
związanych z przygotowaniem samos | zastępców. ` 
obrony bloku — przeprowadzenia na Po rozpoczęciu bombardowania 


masta, komendant dysponuje służba” 
mi, osobiście kieruje akcją likwidacji 
wypadków poważnych (pożar, panika, 
ewakuacja). Komendant decyduje o 
konieczności wezwania pomacy dzieli 
nicy w takich tylke jednak wypade 
kach, kiedy zarówno. Władze służby, 
jak i współpraca służb sąsiedniego blo- 
ku nie dają rezultatów. W razie przy” 
bycia na miejsce wczwanej służby miej 
skiej ułatwia komendantowi tej służe 
by prowadzenie akcji. Do komend 
dzielnicy zwraca się tylko w taki 
wypadkach, jeżeli teren bloku zostas 
nie skażony gazami trwałymi, jeżeń 
stwierdzona zostanie obecność niewy* 
buchów, oraz jeżeli nastąpi załaraso: 
wanie ulicy, uniemożliwiające ruch, 

Odwołanie alarmu lotniczego w blo 
ku zarządza komendant na rozkaz, 
wzgl. po porozumieniu się z komene 
dantem dzielnicy. O ile dom został we 
szkodzony, komendant bloku składa 
pisemny meldunek do komendy dziele. 
nicy o skutkach nalotu na terenie blos 
ku, Odwołanie lokalnego zresztą alare| 
mu gazowego zarządza komendant 
bloku samodzielnie w wypadku, gdy 
w otoczeniu stwierdzone były tylko 
gazy lotne, albo na rozkaz komendane 
ta dzielnicy. Poza tyn w okresie tym 
komendant bloku obowiązany jest dos 
prowadzić blok jaknajśpieszniej do 
stanu gotowości obronnej. 


rych 1. 75, murarz Józef Bekierski, li- 


skradł garderobę wartości 257 zł, pos 


czący 30 lat, puścił się na bystre wody 
przestępstwa, ą wyruszywszy ze Zbos 
isk wylądował aż przy ul. Tańskiej 
1. 3, gdzie włamywał się kolejno do 
trzech mieszkań pracowników, zajęć 
tych w hotelu „George'a, Najpierw 
tedy rozbił drzwi w mieszkaniu eus 


Smierć kolportera „Ruchu” 
na sali szpitalnej 
(a) Donosiliśmy wczoraj o wstrząsa: 
jącym wypadku, który wydarzył się w 
niedzielę obok stawidła I., gdzie z pos 
ciągu pośpiesznego, pozostającego w 


czem podążył do mieszkania Michała 
Szyszytkiewicza, praktykanta kelners 
skiego, 

I w tym trzecim mieszkaniu mura= 
rzowi ze Starych Zboisk powinęła się 
noga. Gdy bowiem zajęty był ładowa= 


biegu, wyskoczył 15-letni Dymitr Die 
dyk, zamieszkały w Stawczanach, zas 
jęty w kiosku „Ruchu“ na głównym 
dworcu. Didyk upadł tak fatalnie, iż 
doznał pęknięcia czaszki i ciężkiego, 
ogólnego potłuczenia,  Przewieziony 
do szpitala powszechnego, nie odzys 
skał przytomności i niebawem zakoń: 


czył życie. 
OA EOT EATER ZDZ ZZOZ 


Lwów w cyfrach 


Opuścił już . prasę miesięcznik statystys 
emy m. Lwowa „Lwów w cyfrach“ za paźe 
dziemik ub. r. Według danych tego mie- 
więcznika Lwów liczył w tym miesiącu 
518.215 mieszkańców. Małżeństw _ zawarto 
w tym miesiącu 423, urodziło się 354 dzie 
'i, zag zmarło osób 547 (cyfra najwyższa 
w tym roku), zameldowało się osób 14.911, 
zaś wymeldowało 11.267, różnica zatem 
wynosi 3.644. Przyjechało do Lwowa 13.109 
obcych. W tem 361 cudzoziemców. Wyjes 
chało zaś ze Lwowa 7.758 osób. Z krytej 
pływalni korzystało 4.746 osób, w tym 
młodzieży 4.186. Oba teatry miejskie daly 
w tym miesiącu 59 przedstawień, spi 
biletów za sumę 46339 zł W 26 
lwowskich wyświetlono 105 filmy. 
Sprzedano  448,261 biletów za sumę 
(500.460 złotych. 


P. Tow. Opicki nad Grobami Bohaterów 
we Lwowie o jawienie się w biurze. Tow., 
ul. Kurkowa 12, I. p. w godzinach rannych 
lub wieczajnych, względnie zgłoszenie się 
pisemne, 

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 4 do 10 lutego 1939: 

Augensterna, ul. Krasickich 20. — Barsza- 
Ka, ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, 
ul. Legionów 23, — Braunsteina, Zniesienie. 
Dewechego, ul. Słowackiego 12. — e 
brzańskiego, ul. Akademicka 2, — Ehtbara, 
ul. Łyczakowska 5. Glatzela, ul, Na 
Bajkach 23. — Helimana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza, ul, Słoneczna 1, — Kwart- 
nera, ul. Zamarstynowska 54, — Lewitesa, 
ul. Kochanowskiego 83, — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul Królowej Jade 

uadówny, Bogdanówka 67. — 


wigi 51. — 
Oberlandera, ul. Piekarska 33. — Prokesza, 


ga 


ul. Zyblikiewicza 14. — Selzera į Sp., ul. 
Żółki 4. — Sladowskiego, ul. Halicka 
19. — owskiej, ul. Św. Zofii 26. — 


Stenzla, pl. Mariacki 8. — Terleckiego, ul. 
Grodziekich 2. — Zuckermana, ul, Piłsud- 
skiego 14. 


KOŁDRY, KOCE, PLEDY, materace, pos 
duszki, bieliznę pościelową, kapy, firanki 
poleca najtaniej firma R, D] 


Lwów, Chorażcayana „Sedel. 29481. 3402. 


Z POZ oe ZZ Z Z OO S 


niem garderoby wartości około 270 zł., 
zostsł na gorącym uczynku włamania 
przytrzymany. I zamiast do Zboisk z 
pokaźnym łupem powędrował do ares 
sztów policyjnych. 


Gdy kobieta popadnie 


w furię... 


„ (a) O niesłychanym napadzie furii u | cisnęla ów garnuszek na głowę p. 
Kobiety donoszą nam z miasta: F. Sọ przy czym rozbił się garnu» 

Do mieszkania Franciszki S, (Słodo« szek, raniąc tak brutalnie zaatako= 
wa 4) przybyła onegdaj po południu 
niejaka Maria Marcinów, pozostająca 
w służbie przy ul. Wyspiańskiego I. 
18, i zażądała zwrotu 17 zł, jako kwo” 
ty ze strony donoszącej, rzekomo nas 
leżnej siostrze przybyłej, Katarzynie 
Łobas, Ponieważ p. F, S. uregulowała 
w zupełności wymienioną należytość i 
nie była dłużną Katarzynie Lobas ani 
grosza, przeto w spokojnych słowach 
oświadczyła Marii Marcinów, że kwo» 
tę wypłaciła i nie poczuwa się do żads 
nych w tej mierze zobowiązań wzglęć 
dem dawnej służącej, 

Wobec tej słusznej zresztą odmowy, 
Maria Marcinów popadła w istną fus 
rię, której dała wyraz w brutalnym as 
taku na p. F. S. Wścieklica z ul. Wy» 
spiańskiego, zauważywszy stojący na 


kiernika Ostrowskiego, skąd zabrał 
garderobę wartości 158 zł, następnie z 
tobołem skradzionych rzeczy włamał 
się do drugiego obok mieszkania kels 


Gdy wśród takiego brutalnego a 
niespodziewanego ataku zraniona i 
poparzona p. S. usunęła się, wścieklie 
ca, wobec nieobecności domowników, 
wciąż będąc panią sytuacji, 

uchwyciła flaszkę i rzuciła nią w 

u p. S. 
trafiając ją i raniąc w nogę. 

Nie znamy dalszego biegu tego bru- 
talnego napadu, nie wątpimy jednak, 
że zawiadomiony o zajściu Komisariat 
IV. P. P. zarządził aresztowanie Marii 
Marcinów, której cela aresztancka 
winna dać sposobność do rozpamięty* 
wania zajścia, w którym tak karygod= 


kuchni duży garnuszek porcelanowy | "2 odegrała rolę. 
z gorącą kawą, —— 
Ofiary na Pomoc Zimową 


Na rzecz Miejsk. Obyw, u 
mowej Pomocy Bezrob. we Lwowie złoży] 

Apt. B. Scheinbach 25 zł, Narodna Tor- 
howla, pl. Bilezewskiego 5.10 zł, Ignacy 
Roman 54.25 zł, Reich Szymon 20, Kon» 
went OO. Karmelitów 8, Helena Laskowska 
10, Herman Landes 10, Sygnall August 
1597, Archidiececjalny Instytut Akcji Ka» 
tolickiej 10, Franciszek Irzyk 25.47, Dr Jó- 
zef Wachman 33.20, Dr Ignacy Schwarz 12, 
Dr Michał Kreppel 1250, Marcin Müller 25, 
Spółdz, oszczędności i kredytu 14.66, War- 
szawska Spółka Myśliwska 50, a 
Himiakowa 11.56, Dr Eugeniusz Konstan» 
tin 15, -Rob. Stow. „Gwiazda Sztem“ 10, 


Kino „Raj“ 50, Tow. Ukr. Naukowych 
Wykł. 10, Zarz. Zw. Pracowników Gastr. 
10, Wilder JózcE 18, Deutscher Vercin für 
Kultur 10, Czytelnia „Proświła" 10, Zw. 
AN Pracown. Bank. i Kas Oszczędności 
20 zi 


Bronisława Kasparkowa 15637 zł, Are 
zold Kanner 60.50 zł, Dr Wiad. Hoszowski 
20, „Chwila* Ska Wyd. 100, Burger M. 25, 
Emilia Mokrzycka 9972, „Branka“ S. A. 
4560, Janina Bi: wa 1466, Dr Groo 
Branko 2625, Wytw. Szyld, Em. Inż. H. 

o 15, Michalina Mozcrowa 40, 
po śp. Rylskiej Stef. dr Adolf 
Gewandłer 15.75, Tytus Łazowski 27.17, 
Aszkenazy 10, Chlipal 


Dr_Czemnecki, Wincenty 9520, Hurtownia | Dr Stanisław ski Ka- 
skór „Polonia“ 11667, F-ma „Salamander“ | rol 10, Poskie Radio, Rozgłośnia we Lwo- 
Ska 100, Dyr. Grossman Henryk 10, Her- | wie za pracown. za styczeń 10853, Dr 
melin Salo 25, Arch. Tadeusz Tombiński | Anęstreich 12.90, „Polmin* Państw. Fabr. 
1065, Tow, Literatów i Ż listów 10, jów mins za Íme -Rollon" 25475.. 


A a ee 


KOMUNIKAT ` KIEROWNICTWA' 
ĆWICZEŃ OPL 

W związku ze zbliżającymi się čwi- 
czeniami obrony przeciwlotniczej we 
Lwowie odbędą się zapowiedziane po» 
gadanki o sposobach zachowania się 
i przygotowania środków obronnych. 

Pogadanki odbywać się będą w dn. 
6, 7,9, 10 i 11 lutego b. r, w godzinach 
od 18—19 w szkole Św. Antoniego żeń 
skiej i Św, Marcina męskiej, zaś w go: 
dzinach od 19—20 w szkole Św, Marii 
Magdaleny żeńskiej i w sali Żółtej In» 
stytutu Technologicznego przy ul. 
Bourlarda 5. 

Zachęca się mieszkańców miasta do 
jak najliczniejszego udzłału w poge- 
dankach. 


Przyjechodi do NOWEGO 
„HOTELU EUROPEJSKIEGO" 


Marynowski Zygmunt, dyrektor — Nad/ 
wówna. Kozicki Stanisław, redaktor — War 
szawa. Montałbetti Edward, inż, — War 
szawa. Dr Spitz Alfred z małżonką 


AZ 


przemysł. — Zagórz. Wilenko Leon, 
— Kraków. Itzenplit: Karol, przemyt 
Holzminden. Kucharski Władysław, inż, — 


ronim, lekarz 
Wiadysław, wł. dóbr — Bu 
pek Marian, dyr. — Warszawa. 


Leon, inżynier — Dobromil, Dr Kimelman 


Gajewsk 


ef, adwokat — Czortków. Leksandro= 

i Bydgoszcz. Dr Klin: 

Katowice. Kamiń- 

Warszawa. Dr Ho- 

vitz Warszawa, Czap: 

nik Michał, przemysł Warszawa. Dr 

Biclecki Ignacy, leka Rymanów. Skó- 

ra Franciszek, dyr. — Skomorochy. 
Fedorowski Walery, inż, — Krosno. 

Hopfinger I., arz — Drohobycz. Fi- 

scher Zygmunt, urzędn. Polminu -= Drohow, 

bycz. Bar Józef, urzędnik — Warszawa. 

Wagner Zbigniew, dyr. dóbr — Bilca 


Złota. Hausmaycr Maria, kierown. szkoły 
— Schodnica, Kowalska Kornela, żona inż. 
— Kraków. Dr Pomeranz Filip, - 
Brzeżany. Weichselbaum Henryk, kupiec — 
Warszawa. Michniewski Stanislaw, kapitan 
— Sienkiewicze, Baumritter Wiktor, urged’ 
nik — Warszawa. Orłowski Stefan, inży- 
nier — Warszawa. j 
PZ ZOE SZEAEDEUOACOTRTOAOA EJ 
R. Głaszyński 10, Bank Dysk. Warszawski 
S. A. OjLwów 172.24, Dr Dawid Schrei- 
ber 15, Tow. Kredyt. i Budowli. Urzędn. i 
REŻ Suor aw i R: E 
na isa Spółek Rolniczycl y lena 
Vogłowa 16.97, ia i Henryk Czay- 
kowscy 19.18, Słanisław Barwik 50, Jerzy. 
Lipowski 25, Dr Juliusz Francos 20, J. 
Fisch i L Kohn 10 
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Bzień gospodarczy 


Popieranie zbytu wełny 
krajowej 


Ustałone zostały nowe zasady doty: 
szące popierania zbytu wełny krajo- 
wej. Omawiając i charakteryzując te 
zasady, tygodnik „Polska Gospodar= 
cza”, zeszyt 5 z dnia 4 b. m., podkre- 
šia m in, że nastąpiła centralizacja w 
m 


GIEŁDA 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 6 lutego 

Dewizy; Belgia 8977, 
Gdańsk 100.25, Amsterdam 28697, Kopens 
haga 111,13, Londyn 24.87, N Jork 530 7/8, 


kabel 551 1/8, Oslo 124.87, Paryż 14.07, 
Praga 18.16, Sztokholm 128.22, Zurych 
120.10, Mediolan 27.92, Helsinki 10.98, 


Montreal 527 1/4. 

Tendencja dla europejskich mocniejsza, 
dla amerykańskich słabsza. 

Waluty: Belgi belg 89.77, dolary amer. 
329 1/2, dol kanad. 525, flor. hol. 28697, 
franki franc, 14.07, fr. szwajc. 120.10, funty 
ang. 2487 guld gd, 100.25, korony duńskie 
11113, kor. norw. 124.87, kor, szwedz. 
12922, liry włoskie 16:60, marki fińskie 
10.58, marki niem, srebrne —. 

Papiery: 4 i pół wewn, 65.50, 3 inw. 1 em. 
86, sorie 92.25, 2 em, 87, serie 93.25, 5 kon- 
wersylna 71 — 67, ost. drobny, 4 premj. 
dol, 42.75, 4 konsolidacyjna 66.75. 


Akcje: Bank Polski 134, Bank Handl, 
58 1/2, Cukier 36, 37, 36 1/2, Wegicl 37, 58, 
57_Lilpop 95, Modrzejów 21.50, Norblin 


„105.104, Ostrowiec 71. 75, Starachowice 56, 
Zieleniewski 78, Żyrardów 63, 64. 


Tondencja mocna. 


GIELDA PARYSKA 


Paryż, 6. 2. N. Jork 57.82, 


0, ksela 638.75, 
454, Amsterdam 2041, Berlin 1519, 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 6.2. N. Jork 442 7/8, Londyn 
20.72 1/4, Paryż 11.71 1/4, Mediolan 23.30, 
Belgia 7480, Amsterdam 238 
104 11$, Kopenhaga 92.52 1/2, 
106.75, Praga 15.15, Berlin 177.75. 
GIELDA ZBOŻOWA 
Lwów, 6 lutego 
tends 1. zniżk., 
45. 


Zuryci 


Pszenica obrót 232 ton, 
żyto 125, jęczmień 101, owies 

Obrót ogólny 1.293 tony. 

Pszenica czerw. jedn, szklistą 22—25 i 
19.50—19.75, zbiorowa 18.50—18.75, biała 
jednolita 19.50—19.75, zbiorowa 18.50 do 
18.75, żyto I. standart 1375—14, IT. standart 
1275—15, jęczmień browar. 19.50—20.50, 
prząmiał 16.75—17, pastewny  16—16.25, 
past, JI. 15—15.25, owies I, stand, 16—16.25, 
IL stand. 15.75—16, I.a stand. 1 
leszczony III. 15—15.25, mąki p 
potaniały o 50 gr, z wyjąt! 
wych, które potaniały o 25 gr, otręby 
mie 8.50—8.75, jęczmienne 9.50—10, 
jęczmienna 26.50—27, pęcak 26.50—27, sice 
mię konop. 34—35, lniane 59—39.50. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 

Obroty: £ proc, Poż, Konsolid. zł. 66.75, 
3 proc. Poż. Inwest. 1 em. zł. 85.75, 2 em. 
8675, 4 i pół proc. Poż. Wewnętrzna zł. 
65.50, Ake, Bank Hipot. 32, „Chodorów* 
9125, Zieleniewski 77.50. Firley w płaceniu 


1250. Obroty w transakcjach pozagicldo-* 


wych: Gazolina zł. 72, Jaworzno zł. 270. 


AEW MASON 


— Nie mogłem zostać, — odpowie: 
dział Filip. — Salony były strasznie 
nafioczone. Było nieznośnie nudno, 
Inni również się na to skarżyli, 

= Naprawdę? — zapytał pan Fauz 
bert z niedowierzaniem. 

— Jerzy Ludwik, książę Hanoweru, 
biegał po pokojach jak niedźwiedź 
w klatce, Mówią, że starai się o rękę 

„księżniczki Anny, ale dostał kosza, 
Gdyby tam był Antoni, zostałbym -= 
lu uśmiechnął się przelotnie do towa- 
tzysza, nie przestając szarpać zębami 
shusteczki, 

Pan Faubert potrząsnął głową. 

— Panie hrabio, — rzekł sentencjoż 
nalnie. — Znosić przykrości z uśmie: 
chem radości należy do  naibardziei 


sprzedaży wełny za pośrednictwem 
aukcyj (w Poznaniu, Białymstoku i 
Łodzi), przy czym ilość aukcyj zostaje 
ograniczona do 3 rocznie w każd: 
ośrodku aukcyjnym (w 1939 r. wy» 
jatkowo 4 aukcje). 

Odbiorcami wełny mogą być tylko 
bezpośrednio zakłady przemysłowe, 
z czym powiązana zostaje sprawa wy: 
stawiania przez aukcje dowodów za- 
kupu wełny w postaci faktur, nie pod: 
legających cesji. 

Dostawcami są zasadniczo: produ: 
cencj rolni, organizacje i spółdzielnie 
rolnicze oraz spółdzielnie rolniczozhan 
dlowe, upoważnione przez Minister 
stwo Roln, i Reform Roln., a jeśli cho- 
dzi o firmy handlowe — jedynie te 
które uzyskały upoważnienie Min = 
sterstwa Przemysłu i Handlu. 

Zbyt wełny krajowej zostaje zagwa: 
rantowany w drodze uzależnienia wy- 
dawania pozwoleń przywozu na wełnę 
zagraniczną i szmaty od zakupu wełny 
krajowej. Technika powiązana wełny 
krajowej z zagraniczną, jeśli chodzi o 
określenie ilości, przypadających na 
dany zakład przemysłowy, zostaje o+ 
parta na rozdzielniku, jaki zostanie o> 
pracowany przez Związek Izb Przemy: 
słowo*Handlowych, Rozdzielnik uło- 
żony zostanie w ten sposób, że okre: 
ślone zostaną nim procentowy i ilościo 
wy zakup wełny w okrese rocznym i 
danym okresie kontyngentowym. W 
razie nienabycia wełny krajowej nastę: 
puje potrącenie z kontyngentu wełny 
zagranicznej w ilości 10-krotnie więk: 
szej od ilości niezakupionej 
krajowej 


wełny 


Znaczny wzrost wkładów 
oszczędnościawych w P.K.0. 
w styczniu b. r. 
Pierwszy miesiąc br. 
PKO znaczny przyrost 
szczędnościowyci wynoszący przez 
szło 18,1 n. Stan wkładów 
oszczędnościowych osiągnął w końcu 
stycznia 806,8 miln, zł. 
Równolegle wzrost wykazała liczba 
oszczędzających. Liczba książeczek 0: 
szczędnościowych zwiększyła się w 
styczniu o 62,288 i osiągnęła ogółem — 
5.448.309 książeczek. 


Zamówienie Min. Komunikacji 
w przemyśle górnośląskim 
Ministerstwo Komunikacji zamówie 

ło ostatnio 2.700 ton akcesoryj kolejo- 

wych. Zamówienie to wykonywuje 
huta „Piłsudski”. 


przyniósł w 
wkładów oz 


pożądanych cnót dworzanina, Do cnót 
tych, mówiąc nawiasem -- dodał — 
nie zalicza się bynajmniej darcie zęba- 
mi na strzępy kosztownej chusteczki. 

Filip roześmia; się krótko i roze 
postarł chusteczkę na kolanach, 

— Jest podziurawiona jak sito — za: 
uważył pan Faubert, który, jak wszys- 
cy Francuzi, był niesłychanie oszczędź 
ny 1 gorszył się każdym marnotraw- 
stwem. — Muszę cię poważnie prosić, 
— mówił, — żebyś używał na przy 
Szłość chustek perkalikowych, Nie 
będą wprawdzie ładnie wyglądały 
przy jedwabnych pończochach i aksa: 
mitnym surducie, ale dostarczą więcej 
zatrudnienia zębom. 

— Przepraszam za moję niewłaściwe 


Jubileusz ksiestwa Luxemburg 


Księstwo Luxemburg obchodziło w 
ubiegłym tygodniu setną rocznicę niez 
podległości. 

O pierwszych hrabiach Luxemburg 
wspomina historia już przed tysiącem 
lat, ale ten mały kraik ulegał kolejno 
panowaniu Hiszpanów, Austriaków, 
Francuzów. Po Waterloo, dawne księ: 
stwo Luxemburg zostało podniesione 
do rangi wielkiego księstwa, pozosta» 
jącego pod opieką Niderlandów. Gdy 
Belgia i Holandią rezdzieliły się w 
1830 r., Luxemburg został podzieloś 
ny, podobnie jak prowincja Limburg. 


ZE SPORTU 


W dziewięć lat potem, udało się księ: 
stwu odseparować od opiekunów, 
przynajmniej administracyjnie, Nie- 
długo potem nastąpiła emancypacja 
polityczna państewka, Trzeba było 
jednak czekać do r .1867, aby nieza: 
leżność wysunęła się z planu teorc- 
tycznego na rzeczywisty. 

Na Kongresie Londyńskim przed 
stawiciele mocarstw uzgodnili, że 
w. księstwo Luxemburg będzie pań: 
stwem niepodległym, niezmiennie neu- 
tralnym. 


Z'mowy raid po Poisce 


Polski Touring Klub organizuje w dniach 
24. 25, 26 lutego br. II. Turystyczny Raid 
Zimowy po Polsce. 

Raid ten jako największa impreza zimowa 
w Polsce, wzbudził w świecie automobilo- 
wym w Polsce jak i za granicą wielkie za- 
interesowanie, 

Trasa raidu: Warszawa — Lublin 
Lwów — Stanisławów — Kossów — Stryj 
— Krosno — Krynica — Krościenko — Nos 
wy Targ — Zakopane. 

Raid składa się z trzech prób: 


z próby 


całości 


zybkości iej, tr: 
szybkości płaskiej, z próby zma 


cznaczonym czasie, z próby 
skiej. 

Start maszyn ze Lwowa odbędzie się w 
godz. od 14—17-tej z przed placu Teatru 
Wielkiego Wozy raidowe przejeżdżają uli 
cami: Żółkiewską, Legionów, pl. Berar 
dyńskim j ul. Łyczakowską na Rohatyn 
Stanisławów, 

Informacji oraz regulaminu raidu udziela 
prezes Oddziału PTK. p. Z. Kremer, Lwów. 
Halicka 19. 


Skocznia narciarska w Borysławiu 


Dzięki 


staraniom i zabiegom p. inż. J, 
Borysław doczekał się skoczni 


ącu grudniu ub. r. i w styczniu 


została wybudowana kosztem 

| na „Bukowicach", ciowo na 

Lasów Państw., częściowo zaś na 
terenie Borysławia, 

Skocznia odpowiada najnowszym wymo» 

gom i warunkom ustalonym pi iędzy: 


narodową Federację Narciarską i 
z ośmiu skoczni w Polsce, które 


t jedną 
zostały 


zatwierdzone przez Polski Związek Nar 
ciarski. Na tej skoczni będzie można od 
dawać skoki o długości do 30 m. Będzie o» 
na miała duże znaczenie sportowe i przy- 
czyni się poważnie do rozwoju narciarstwo 
łębiu naftowym. 

Skocznia jest własnością Samodzielnego 
Baonu Związku Strzelckiego w Borysławiu. 
Otwarcie skoczni i pierwsz: urs sko- 
ków odbędzie się w niedzielę, dnia 19 lute, 
go br. o godz. I3etej. 


S$tanisiaw Łaski — ambasador Francji 


się książka dr Stefa: 
zewskiego pt. „Polacy w His 
storit Francji“. M. in. autor przypom = 
na postać jednego z pierwszych woja: 
ków polskich we Francji, Stanisława 
Łaskiego, krewniaka kanclerza Jana 
Łaskiego. Stanisław Łaski był towa 
rzyszem broni króla francuskiego 
Franciszka I, i należał do naj zego 
otoczenia króla i cieszył się względami 
monarchy. Brał on udział w historycze 
nej bitwie pod Pawią w r. 1525, która 
skończyła się klęską Franciszka i nieź 
spodziewanym dla cesarza Karola V 
zwycięstwem, W bitwie tej Łaski us 
chronił swego suwerena, który spadł z 
konia, od ciosu śmiertelnego jednego 
z napastników, ale już nie mógł prze: 
szkodzić wzięciu króla francuskiego 
do niewoli. Sam Łaski zresztą także 
wpadł w ręce wroga, ale został przez 
rodzinę wykupiony i wrócił do Frans 
cji, oddając się do dyspozycji Królo: 
wej:Matki, regentki Ludwiki Sabaudze 
kiej. Regentka powierzyła mu misię 


zachowanie się, — rzekł Filip głosem 
niskim i miłym, — Byłem zamyślony. 

— Za dużo myślisz j jesteś zbyt 
gwałtowny. 

— Gwałtowność należy do cech mo* 
jej rodziny, — odpowiedział Filip pe: 
woli i z namysłem. — Jesteśmy gwał 
towni bez względu na to, czy myślimy, 
czy działamy. Modlę się, żeby dzisiej- 
szej NOCY... 

Ale nie skończył zaczętego zdania. 
Nagle do uszu jego doszedł dźwięk, 
którego oczekiwał, szarpiąc chustkę. 
Był to cdgłos tak cichy. że nikt prócz 
niego go nie zauważył, W/yprostował 
się, podsuwając nogi pod fotel, a smu- 
kle ręce, ukryte pod koronkowymi 
falbankami rękawów, zaciskał mocno 
na poręczach, aż palce i kostki stały 
się białe jak kość słoniowa. 

— Słuchajcie — szepnął, i teraz 
wszyscy trzej usłyszeli ów odgłos, Był 
to krzyk bardzo słaby, a jednak wy: 
raźny, taki, jak można usłyszeć z wiele 
kiej nawet odległości, w cichą noc zie 
mową, 

Usłyszawszy ten odgłos, Filip rzucił 
siedzącemu naprzeciw Antoniemu spoj 
rzenie pełne rozpaczy, niby błaganie 
o pomoc. i podbiegłszv. do okna otwo- 


udania się do cesarza Karola, celem 
wyjednania od niego godziwych Wa: 
runków uwolnienia królewskiego 
jeńca. 
Łaski udał się w podróż do Hiszpa: 
nij jako ambasador Francji i po róże 
nych przygodach — musiał stoczyć b = 
twę z korsarzami, a sam zabił czterech 
Maurów — ciężko ranny przybył z 
Barcelony do Walencji, gdzie więzio» 
ny był w zamku -Franciszek. Łaski 
wywiązał się doskonale z powierzonej 
mu misji i wkrótce na czele orszaku 
królewskiego wrócił do Francji. 

* Wdzięczny Franciszek otacza go 
względami i znów powierza misję am- 
basadora Francji na Węgrzech. W r. 
1529 wraca Łaski do Polski, poślubia: 
jąc Beatę ze Sprowy, wojewodziankę 
ruską, i mianowany przez Zygmunta 
Starego kasztelanem, resztę swego krót 
kiego życia spędza w Polsce. Um'era 
już jako wojewoda sieradzki w wieku 
lat 40. Pochowany iest w rodzinnym 
grobowcu w Łasku, 


rzył je szeroko. ,Ukląkł na ławeczce 
stojącej pod oknem i, chwyciwszy sis 
parapetu, wychylił głowę. 

W nastepnej chwili Antoni był u ie 
go boku i obejmował go ramieniem 

Czego się obawiasz? — pytał. 

— Słuchaj!.., 

Gdzieś, na Haymarket, wzmagał sic 
w ciemności jakiś niewyraźny zgielk 
Obaj chłopcy wytężali wzrok. chcą: 
przebić mroczną ulicę, ciągnącą się u 
stóp wzgórza. Ale światła były nie. 
liczne i słabe, a mroźna noc lutowa 
czarna jak czeluść piwniczna. Nie wi 
dzieli nic, słyszeli tylko zmieszane 
okrzyki. Ale Filip drżał od stóp da 
głów, jak gdyby mógł odróżniać każ 
de słowo. Co do pana Fauberta. to stal 
on teraz plecami zwrócony do ogniska ' 
z twarzą wykrzywioną trupim grytna-. 
sem, który obnażał nawet dziąsła jego 
szczęk. 

Filip przysunął się bliżej do przyi: 
ciela. 

— Czy słyszałeś, Antoni — szepnął 

— Słyszałem krzyk. 

— A przed krzykiem? 

— Nic. É 

— Padi strzał... 


tC. d. n) 


a wskrzeszone wzmoenić, 


Gg 


INFORMATOR 


TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
paene a 


Nigdy nie jest za póź 10 
myśleć o zdrowiu, tym bardziej, jeżeli ciere 
pisz na chorobę: NEREK. PĘCHERZA, WA. 
TROBY, KAMIENI ŻOŁCIOWYCH. ZŁEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne, 
czy podagryczne, wzdęcie brzue 
cha, odbijanie się lub sklone 
ności do obstrukcji, — Pamię 
taj. że nigdy nie będzie za 
późno, o lie używać będziesz 
ziół moczopędnycn „DIUROŁ” 
Gąseckiego, ktore zapobiegają 
Y nagromadzeniu się kwasu mo. 
czowego | innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. == 
Dziś jeszcze kup'pudełeczko ziół „DIUROL* 
Gąsecklego, @ gdy przekonasz się o do- 
datnich skutkach ich działania, zalecać bę» 
dziesz swym znajomym. — Sposób: użycia 
na opakowaniu, Oryginalne ziola „D'UROL® 
Gąseckiego (z kogutklem). sprzedają apteki 
| składy apteczne. 2608 


OBRAZY 


oryginały znanych malarzy polskich 
na dogodnych warunkach poleca 
=== chrześcijański 
SALON OBRAZOW 
wŁUD=IM.ERZA SIELMACHA 
Lwów, Słow:ckiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obraz.w, ramy, karnisze. szyby, lustra B 


PRZERABIA I POKRYWA 
Kołdry - Materace 


w jednym dniu 


A. PIETRUSZEWSKI- 


LWÓ w, HALICAA -0. Tel. ¿13-33 2 


mg Kupujcie e 


WEGIEL - ROKS - DRZEWO 


tylko w firmie 


DYCZAK Ignacy 


Lwów, Saplehy 13, tel. 216-83 Ę 


n--RAGB-_ARER2NANM 
WŁASNEGO WYROBU p 
KOŁDRY «== MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


poleca firma 3817 


MARIAN MLEKO 


obecnie 
Lwów, pl. KAPITULNY 2, tel. 237-72 


GUZIKI do obciągania 
ją speret stanę 


poleca WYTWÓRNIA 


Bernard KOBZDEJ 


Lwów, ulica Ormiańska 12. 


Z nawy kuskiej 


z AAAA 

Z ŻYCIA ZWIĄZKU MŁODEJ 
POLSKI. Związek Młodej Polski, Od: 
dział w Rawie Ruskiej, rozpoczynając 
pracę kulturalno- oświatową na wsi, 
zorganizował w porozumieniu z T.S.L. 
zespół teatralny i chór, które będą oba 
jeżdżały ośrodki polskie w powiecie, 
Z.M.P, kieruje więc wszysk e swoje ste 
ly, by wśród licznej polskiej ludności 
wiejskiej wskrzesić uczucie polskości, 
(Ik) 


| ma aspiracje spełnić 


_OZTENNTYK POLSKI" Zroda, dnia 8 lutego 1959 r. 


KRONIKA MAŁOPOLSKI 


Z Przemuśla 


Sądowy epilog katastrofy samochodowej 


Ub. roku wydarzyła się w Przemy: 
ślu katastrofa automobilowa, Miano: 
wicie auto=kropiarka Zarządu miejskie 
go, prowadzona przez szofera Hugona 
Kozaczankę, wjechała na chodnik, po» 
wodując złamanie nogi u przechodzą: 
cego chłopca i potrącenie dr, Zoerne: 
rowej. Powodem tego było gwałtowne 
skręcenie kierownicy przez szofera, 
który chciał uniknąć przejechania Gslet 
niego chłopca. 

Na skutek doniesienia poszkodows» 
nych sprawa oparła się o Sąd grodzki 
karny i okręgowy cywilny. W Sądzie 


Z Tarnonola 


karnym szofer odpow adał za 
uszkodzenie ciała dziecka i na: 
Życia na niebezpieczeństwo, zaś w pro 
cesie cywilnym pozwana została Gmi 
na masta Przemyśla o odszkodowanie 
pieniężne, Aż do rozstrzygnięcia pro: 
cesu karnego postępowanie w sprawie 
cywilnej zostało zawieszone. S. gr. Hi 


lewicz po kilku pos'edzeniach sądu 
osk, Kozaczenkę uniewinnił, 
Przeciwko matce dziecka, pozostæ 


wionego na ulicy bez opieki, wygoto: 
wano do Starostwa doniesienie. 
(H. N.) 


Nowy dziennik na Podolu 


Z dniem 1 lutego b, r. zaczęło wycho» 
dzić w Tarnopolu nowe codzienne pt- 
smo chrześcijańskie p. t. „Dzienn k 
Podolski“, nazwane niezależną gazetą 
dla wszystkich, Dziennik ów, subwens 
cjonowany przez sfery przemysłowe, 
rolę codziennej 
gazety woj. tarnopolskiego, Wydawcą 
jest: Podolska Spółka Wydawn cza. 
Redaktorem naczelnym jest inż, I. Re+ 
gamey Czasopismo drukuje Drukar« 
nia w Tarnopolu M, Białkowskiego. 
Jeśli się zważy, że tylko część tej gas 
zety jest drukowana w Tarnopolu, a 
reszta podobno w Warszawie, należy 
wątpić w świeżość podawanych infor” 
macyj, Zawsze należy pow tać z uzna- 
niem wszelkie usiłowania podejmowa» 
ne około podniesienia kulturalnego na 
szych ziem południowo:wschodnich, 
zwłaszcza, jeśli wychodzą one ze sfer 
polsk'ch i stawiają sobie za cel pod 
niesienie mocarstwowości Polski. Na 


leży jednak wyrazić obawę, czy zasłu» 
żone regionalne czasopismo podolskie 
„Głos Polski“, które co tydzień wpra» 
wdzie ale już od lat 35 informuje, po- 
ucza, kształci społeczeństwo polskie,nie 
dozna przez pojawienie się nowego 
czasopisma uszczerbku, Należy zasta 
nowić się, czy można lekkomyślnie na- 
rażać zasłużone pismo Podola, jak m 
jest bezsprzecznie „Głos Pol.", i ska: 
zywać go na trudności, a może nawet 
na zagładę! Czyż nie lepiej było więc 
poprzeć iuż istniejące czasopsmo j je 
rorwinać, wspomóc, zasilić, a! 
stwarzać do pewnego stopnia konku: 
rencviny sklenik? Przyszłość, mamy 
wrażenie, niedaleka okaże, czy „Dzen: 
nik Podolski“ wytrzyma próbę życia: 
uważamy jednak. że zarówno pora jak 
i tajemniczość, która długo otaczała 
wydawców „Dziennika Podolskiego", 
nie przyczyn ły się do spopularyzowa» 
nią nowego tarnopolskiego dziennika 


Z Sokala 


Z działalności s. P.P.0. S. í 


W Sokalu odbyło się zebranie delega- 
tów polskich organizacyj społecznych 
na terenie tut. powiatu, na którym, po 
ustąpieniu dotychczasowego Prezy= 
dium Komitetu Powiatowego S.P.P. 
OS. dokonano wyboru nowego Pres 
zydium w następującym składzie: Prze 
wodn'czący” mjr. s, s. Ignacy Smere- 
czański, notariusz w Sokalu, I, wice- 
prezes: inż, M. Kastner, mierniczy 
przysięgły w Sokalu, II. wiceprezes: 
dr. St. Strażek, prof, gimn., sekretarz: 
mgr. L. Karczewski, Równocześnie Pre 
zyd'um Komitetu Powiatowego powo+ 
łało do życia następujace Rady Komi» 
tetu Powiatowego: I. Rada finansowo” 
gospodarcza — przewodniczący Fuges 
niusz Kowalski, notariusz w Sokalu, 
II Rada kulturalno-oświatowa — prze 
wodniczący Piotr Augustyn, dyrcktor 
Fceum pedagogicznego w Sokalu i III. 
Rada woiskowossportowa — przewod 
niczący kpt. Jan Baraniecki, kmdt 
Pow. P.W. i W.F. w Sokalu, Komitet 
Powiatowego S.P.P.O.S, przystąpił o- 


Z Kołomyi 


Z ŻYCIA O.Z.N. W miesiącu stycz» 
niu odbyły się w Obwodzie kołomyj: 
skim O.Z.N, następujące zebrania: 
Dnia 19.1. br. na zebraniu Koła 
O.Z.N. w Ceniawie p. próf, T, Hajca 
wygłosił referat na temat „Sytuacja 
połtyczna Polski", obecnych 60 osób. 
Dnia 22, I. br. odbyło się zebranie 
Oddziału O.Z.N. w Jabłonowie z res 
feratem p. prof. Hajdy na temat „Po- 
wstanie Styczniowe“, obecnych 50 
osób. Dnia 22. I. br. na zebraniu Koła 
O.Z.N. wsŚw. Józefie p. inż. M. Burs 
nat wygłosł referat na temat „Racjos 
nalne podstawy gospodarki rolnej", a 
p. prof, Edmund Oszywa mówił o pos 
lityce zagranicznej Polski (80 osób). 
Tegoż samego dnia powyższe referaty 
wygłosili p. Burnat i p: Oszywa w Św. 

wie, obecnych było 50 osób. 


becnie do realizowania planu pracy 
społecznej na terenie m'asta i powiatu. 
.. . 


LEGIONOWY OPŁATEK, Dnia 
29 ub. m, odbyło się walne, zebranie 
Oddziału Związku Legionistów Pol- 
skich w Sokalu, na którym dokonano 
wyboru zarządu. Po walnym zebraniu 
odbył się wspólny „Opłatek* w p'ęk- 
nie przystrojonej sali Wydziału Po: 
wiatowego, w którym wzięli udział 
przedstawiciele władz, urzędów i sto: 
warzyszeń ze starostą pow'atowym i 
ks. kanonikiem na czele, Imieniem go: 
spodarzy powitał przybyłych gości 
prezes Oddziału Z.L. p, Mueller, po 
czym ks Szukalski, nawiązując do 
dziejów legionowych, rozpoczął uro: 
czystość tradycyjnym opłatk'em. Bar- 
dzo piękne przemówienie o znaczeniu 
wysiłku legionowezo wygłosił p. sta- 
rosta mer. Bauer. Uroczystość w bare 
dzo miłym nastroju przeciacnęła się 
do późnych godzin wieczornych. 


Z Drohobucza 


NOWE WŁADZĘ ZW -PFOWIA 
KÓW W DROHOBYCZU. Onegdaj 
odbyło się doroczne walne zgromadze- 
nie Zw. Peowiaków w Drohobyczu 
pod przewodnictwem A. Bulfana, Po 
udzieleniu absolutorium ustępującemu 
Zarządowi wybrano nowy Zarząd w 
następującym składzie: prezes: sędzia 
Mtvnarz Er KIEDOZOREB ELZCBNZA 
sekretarz: Kapuściak CE DEEA 
skarbnik: Kobryn Zygmunt, oraz Lew 
Franciszek, Lorenz Stanisław, Koch 
Zygmunt i Maikut Tadeusz. 

NOWY DYREKTOR „PETROLEI" 
W BORYSŁAWIU. W miejsce zmar- 
łego niedawno dyrektora S.A. „Petro: 
lea” w Borysławiu inż. Alfreda Friih= 
linga powołany został dotychczasowy 
dyrektor Towarzystwa Handlowego 
Przemysłu Naftowego we Lwowie p. 


Ewa Arnicki, ża objął już SĘ go, 


h 


WTOREK, 7 LUTEGO BR. 

Godz. 6.57 Lw. Pieśń poranna. — 7.00 
Dziennik poranny. — 715 „ELS“. 
7.20 Lw. Kom. heon éwiczeń obrony 
przeciwlotnicze 25 Plyty. — 8.00 Au- 
dycja dla szkół. — 8.10-Lw, „Poranek przy 
orkiestrze“ pod dyr. T. Seredyńskiego — 
8.50 Lw. Wiadomości poranne. — 11.00 
Nadycja dla szkół. — 1115 „Bajki* — pły- 
1157 Sygnał czasu, — 12.05 Audycja 
Se — 1400 Lw. „Kobieta i narty* — 
St. Zielińska, — Pieśni M. Demetrowicz. — 
14.50 Lw. „Malarze — poeci ukraińscy, — 
ukr. I. Gurguł, —. 1445 Lw, Wiad. 
1450 Gicłda lwowska. — 14.55 


gosp. 


Iw. Program na jutro. — 15.00 Audycja 
dla młodzieży, — 15.15 Lw. Skrzynka 
techniczna — i . Mi — 15.30 ki 
zyka obiadowa: — 16.00 Dziennik popol 


— 1608 Wiad. Lisom. 16.20 EN 
finansagosp. 1630 Muzyka taneczna. 
W przerwie: „Uczmy się latać" — red. T. 

17.20 „Łoś* — dr J. Zar 


„Po łyżwiarskich mistrzostwach Eu 
18.00 Lw. Kom. Obrony przeciw 
— 18.05 Lw. Rezerwa programos 
wa, — 18.15 Lw. „Audycja dla wsi”: Por 
gadanka inż, M. Zadwórnego. — Chwilka 
spółdzielcza — L. Żukotyński, — 18.30 
Audycja dla robotników. — 1900 Lw, Kone 


lotniczej 


cert rozrywkowy — orkiestra pod dyr. T.| 
Soredyńskiego; W. redejęwęka: B | Bry- 
dak i Zb_ Wyskiel. — 2040 3 


yskie! 
szorny. Wiadom. meteor. „F.I.S;*, 
Koncert symf, 22.00 „Nike Bezskrzydła” — 
audycja w oprac: prof. Wł. Wanli 
22.25 Recital Śpiew. B, Bernotaite:D; 

— 2255 Lw. Audycja informacyjna. — 
2300 Dziennik wiecz, Kom, meteor, == 
23.05 Lw. Kom. Obrony przeciwlotniczej. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Deutschlandsender. Koncert symł. ' 
Radio Romania. Konc, muzyki wła 
skiej. 

Hilversum II. Koncert orkiestrowy. 
Bruksela flam. „Zemsta nietoperza" 
— operctką J. Straussa. 

Mediolan, Konc. 

Rzym. „l Amore dei tre re" — opo 
ra Monteme:ziego. 

Wieża Eiffla. Konc, sym£. 


ŚRODA, 8 LUTEGO 
6.57 Lw. Pieśń poranna. — 70% 
poranny. 7.15 FIS. — 720 
Kom. kierown. ćwiczeń obr. przeciwlotn. — 
$00 Audycja dla szkół. — 8.10 Lw. „Dzień 
dobry najmłodszym“: „Turul, król Podkar- 
packiej Puszczy” — ieniasza, oraz me- 
lodie, — 1100 Audycje dla szkół. — 1125 
Płyty. 11.57 Sygnał czasu į hejnał, =~, 
1203 Audycja południowa, — 1440 Lw. 
Muzyka symf. z 1445 Lw. Wiad. 
gosp. — 14.50 Giełda Twowska. — 1455 Lw. 
Program na jutro, — 15.00 Rozwiązanie zas 
gadki historycznej, RA — 1530 Mu- 


Godz. 


zyka obiadowa, — Dziennik popoł. 
— 1605 Wiad. gosp. — 16.20 „Dom i szko- 
ta“ — dr A. Karpowicz. — 1635 Rec. 
śpiew. A. Szlemińskiej. — 17.00 Odczyt 


wojsk, — ppłk. dypl. K, Zieliński, — 17.15 
Bracia Kąccy' — audycja muz. w oprac. 
St. Wasylewskiego. — 1800 Lw. Kom. o» 
brony przeciwlotn. — 1805 Lw. „Z życia 


naszej spółdzielni" — w wyk. uczenic 
gimn. Urszulanck pod kier. matki Urszuli 
Tukaniewicz. — 18.30 „Nasz język“ — W: 


— 1840 „Forma a treść spół: 
dnielczości* zagai „dialog w oprac, St. 
Thugutta. — 19.00 Felieton z Zakop. 
19.10 Koncert rozrywkowy. — 20.40 Daien: 
nik wieczorny, Wiad, meteor, „FIS" 
21.00 Koncert chopinowski w wyk. P, Ko: 
walowa. — 21.30 „Petrarka“ w oprac. M. 
Branera, prof. UJP. 2200 Lw. Wiad. 
sport, lokalne, — 22.05 Lw. 


Randrowski: 
T Brzoza: 


2 J. 
„Miłość panny Stasi“, — 22,35, 
Iw Muzyka lekka w wyk. L. Sobotówny' 


> 
Ę 


i M. Ramulta. — 25.— Dziennik wieczomy, 
Komun. metcor. — 253.05 Lw. Kom. obro 
ny przeciwlotniczej. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Mediolan. „La dama boba“ — opery 
Wolf:Ferrariego. 

Florencja, Koncert orkiestr. 

Droitwich, Koncert symf. z Queen's 


Halu, 
Bruksela franc. Koncert muzyki fran. 


21.00 


21.15 
21.15 


21.30 


cuskiej, 
21.30 Strasburg. Koncert 


2 lon. 
2145 Rennes. Koncert 


KREWKI PAROCH, Maria Rozkip, 
zarobnica z Dobrohostowa, doniosła 
policji, że została ona czynnie zniewa* 
żona przez tamtejszego proboszcza 
grkat. ks, Teodora Banacha. Powo-, 
dem tego był rzekomo fakt odezwania 
się Marii Rozkip, że jeśli ks. proz 
boszcz będzie jej robił trudności w wy 
daniu odpisu metrykalnego, potrzeb= 
nego do zawarcia związku małżeńskie- 
będzie zmuszona z narzeczonym 
żyć w abinacii 


« 
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_„SZIENNIK POLSKI" środa, dnia 8 futegó 1939 r` 


KRONIKA WOŁYŃSKA. 


Budowa gmachu Teatru Polskiego w Łucku 


(s) Odbyło się nadzwyczajne posie: 
dzenie Zarządu Związku Teatrów 
Świetlnych woj. wołyńskiego, na któż 
rym powzięta zostąła uchwała udzie: 
lenia wszelkiej możliwej pomocy To: 
warzystwu Krzewienia Kultury Te- 
atralnej w sprawie budowy gmachu 
Teatru Polskiego w Łucku, Postano- 
wiono zwrócić się w tej sprawie z ape: 
lem do właścicieli i dzierżawców kin 
na terenie Wołynia celem poparcia po» 
wyższej akcji w pełnym .tego słowa 
znaczeniu przez urządzanie w najbliż. 
szych terminach poranków szkolnych 
i filmów dla młodzieży dozwolonych 
i przekazanie czystego dochodu z tych 


imprez do dyspozycji T.K,K.T, na fun» 
dusz budowy Teatru Polskiego w Łuc” 
ku. Uzyskane z tych imprez dochody i 
mają być natychmiast 
na rachunek T.K.KT. 


przekazywane | 


Zarząd Teatrów Świetlnych Woje- 
wództwa Wołyńskiego przyjął do wia 
domości oświadczenie Prezesa Zarząs 
du T.K.K.T. wicewojewody wołyńskie 
go p. Strzemińskiego, że Zarząd T.K. 


KI. uzyska w tej sprawie poparcie 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Wo: 
łyńskiego co do polecenia  właście 
wym k:erownikom szkolnym na ode 
wiedzanie gremialne wyświetlanych fil 
mów przez młodzież szkolną. W koń- 
cu powzięto uchwałę, że omawiana 
akcja gromadzenia funduszów na bu: 
dowę Teatru Polskiego w Łucku zosta: 
nie definitywnie przeprowadzoną w o: 
kresie do dnia 31 marca r, b. 


Sprawozdanie z Walnego Zebrania 


Okręg. Koła Harcerzy z czasów walk o Niepodległość we Lwowie 


Walne Zebmnie, które odbyło się w sty 
czniu br. w sali Komendy Chorągwi Harce- 
rzy w obecności członków Koła Lw. i Dele- 
gatów Kół i Gron z Okręgu, zaszczycił 
swoją obecnością druh gen. Langner Wła: 
dysław, d-ca O. K., z ramienia Zarządu 
Okręgu ZHP. wziął udział dh prof. mgr 
Gnatowski i Kom, Hufca Harc, dh Jędra- 
chowicz. Po zagajeniu zebrania, wybrano 
przewodniczącym W. Zebrania prof. dr 
Niemczyckiego, a na sekretarza dz, Makas 
ra. Sprawozdanie z działalności Zarz. Okrę- 
gu i Koła Lw. złożył sekretarz Koła dz. Ma- | 
kar, Sprawozdanie kasowe złożył przewodn. | 


Kom, Rewizyjnej dr Naróg. — Postawiono 
wniosek na uchwalenie absolutorium ustęs 
pującemu Zarządowi i wyrażono .podzięko- 
wanie druhowi prof, dr Niemczyckiemu. 
Wybór Zarządu Koła na rok 1939 odbył się 
na podstawie przedłożonej listy przez ustę- 
pujący Zarząd. Lista ta została jednogłośnie 
przyjęta, W skład nowego Zarządu Okręgu 
i Koła Lw. weszli: przew. prof. dr. Nieme 
czycki, w-przewodn. płk. dypl, dr Polnia- 
szek, ppłk. Brzeziński i mjr dypl. Domoń, 
sekretarz dz, Makar, skarbnik kpt. Siciński. 
Członkowie: ks. prof. Czwaczka, dr Ehre 
lich; kpt. Gergowicz, Gruszkowa, kpt, aud. 


Fr'36 


Hampel, nacz. hm. Nalder, Otto, ix Sane-, 

EJB: NZ 
ński, Komisja Rewizyjna: Fo: 

Nazóg, Prolieła, zastęscy: dę Ramyśski i 

Stieber : 


SW 
Wśród wydawnictw 
ZIZI A AAAA 


jism. 

Artykuł wstępny pt. „Ubiegły rok* : 
wiera rzut oka wstecz na działalność Związe 
ku Wydawców w okresie minionym; artys| 
kuł omawia między innymi szereg ważnych; 
osiągnięć Związku w dziedzinie unormowas 
mia warunków pracy dziennikarzy i unor- 
mowania sprawy charakteru polemik praso- 
wych oraz w dziedzinie uruchomienia prac 
prasoznawczych w ramach zorganizowanego 
z inicjatywy władz Związku Wydawców —. 
Towarzystwa Wiedzy Prasowej. 

Artykuł p. W. Gostomskiego pt. „Nowe, 
prawo prasowe” poświęcony został szczegó» 
łowemu omówieniu nowego dekretu praso+ 
FB j 


ał artykułowy zamyka praca (F. G.) 
p. t. „Prasa — propa reklama“, 
stanowiąca dalszy ciąg cyklu obserwacji z 
ny krajowych i zagranicznych zagada 
propagandowych i reklamowych. 


Bandaiysla M. POLACZEK 


z Sambora 

przyjmuje zamówienia we Lwowie 
w Grand Hotelu we wtorki i środy 
Specjalność: opaski przeciw obniżeniu 
żołądka, bandaże przepuklinowe i korektory 
przeciw skrzywieniu kręgosłupa. 4118 


[Posad poszukują | 


W tej rubryce zamieszczamy 


Ogloszenia w tej rubryce zay i 4 
wszelkie ogłoszenia miesza 


mieszczamy po 3 grosze zn 


POKÓJ 
umablowany, duży, słone- 
czny, komfortowy, wynaj- 
mę. Wałowa 23, m, sześć, 

1511 


TRZYPOKOJOWE 
pełnokomfortowe  mieszkae 
nie, nowy dom, do wynaję- 
cia. Rydygiera 12 (dawniej 
IL boczna Pijarów), telefon 
117-25. 11312 


ascsccacaaconaaaaaa| 


Daj erosz na T. S. L. 


[PPYPOPOPOPOPYPOPOW 


POKOJ 
klatkowy od I5 lutego do 


SYPIALNIE 


jadalnie, pokoje kombinowane, tapczany 


poleca Maszynowa Wytwórnia Mebli 
MICHAŁA NOWICKIEGO — Magazyn przy 


ul. Kochanowskiego 8, telefon 110-87. — Ceny ściśle fabryczne. 


O©GLOSZENIA == 


4082 => 
BIBLIOTEKE 


[Sprzedaż] 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogloszenia po 5 gr. za slowo 

kupieckie į handlowe po 10 
groszy. 


WSZYSTKIE KSIĄŻKI 
i CZASOPISMA polskie 
i w jęz. zaqran. sprawnie 
dostarcza KSIĘGARNIA 


wa | wcze Nanao o SĄGIOMEŃ cza | owi WCZYUŚKIiiEwów, 
TECHNIK DENTYST. | | A | putogskiego 9. — Katalogi 
katolik z długoletnią samo+ DO WYNAJĘCIA TRZYPOKOJOWE OD Eu Zyco: 
dzielną praktyką poszukuje | czteropokojowe, — +pełno- | komfortowe mieszkanie — | Wincji odwrotną pocztą. «0:6 
posady, — Zgłoszenia dy + komfortowe mieszkanie, — | blisko dworca, IE., p, plac 
poracy: Technik". 11308 | wysoki parter, Asnyka 8, | Bilczewskiego 9.'- Wiado- 
aroo t CZŁOWIEK | kate 11253 | mość I. p. 11308 
MEOD’ f - h, 

po ukończonej służbie woję zaokienne i lekarskie 
skowej, polecony ze strony DOB RE Lwów poleca firma 36) 
duchownej, szuka jakiejkol 8 i; KOPERNICKI i SYN 
wiek posady, w ogrodzi Z ROMÓW 11 i 
w sklepie i tym podobnej. WŁOCZKI e Lwów, Hetmańska 12 
Listy Adm. „Franc, Pawl — | tel: 234-24. P.K. O. 511.409 

GOSPOSIA 
uczciwa, wiek Średni, doe 4 POKOJE POKÓJ || TANIO : 
bre. polecenia — dlugo- | komfort,  Rozwadowskiego ņ z utrzymaniem lub bez — sprzedam z powodu wyjaz- 
letnie Świadectwa, świetnie | 27, (dawniej Zielona). 11285 | wynajmę panu, pani — | du w centrum miasta powa» 
gotuje — zajmie się domem | ——— oczne ę | chrześcijanom na stanowi, | źne przedsiębiorstwo wraz 
małej katolickiej rodziny. lesikiaga zaj pakojotcjo sku, Reymonta dwa, IL. p. A aj e dzeniem. 
i inna". < ześć, z ies oszenia: arf, Lwów, 
MistyAdm. nZwinna”, 11299 | a o alone SR oczna Potockie, | Szosznia: S wów, 

NE donose tl. 286.99. , 314 

j: = šč: l. -99. 
teykotarstwa a Wii „po: | omoi e kompletne oraz poszczególne urzą. 
zawodowej lub tp. zakla- A oif RA dzenia pokojowe poleca solidne i tanio _ 
kładzie. „Sumienny” Admis | 1 i: di ję Fr. Zieli Lwów, KOŁĄTAJA 8. 
ładzie -go marca do wynajęcia. r. Zieliński 
nistracja. 11205 Lwowskich Dzłeci 44a, — ; Telefon 228-1 3338 
I. dzwonek. AEO PZ=R 
ój, t = 

gubiono || po” Rotana | pda zę | OBRAZY 

ZGUGGNO 27 (dawniej Zielona). 11256 | fym, przyjezdnym. Doma. | oryginały malarzy polskich 
legitymację uczniowską na POKÓJ galiczów 1, prawy parter. najtaniej, dogodne warunki 
nazwisko: Denasiewicz Kas | z kuchnią, przedpokój, ła- 11306 Salon Obrazów 
zimierz (junior), uczeń I. | zienka, pełny komfort — WYNAJMĘ 
kl. Liceum mechanicznego | przy ul. Wuleckiej 24, IV. | pani pokój nicumeblowany, Malarzy Polskich 


p. Wiadomość u dozorcy. 
11309 


11302 


iważnia się. 


Redaktor naczelny i kierownik działu politycznego — St. Starzewski; 


aprawozdawczego — J. Bajorek; 
t 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
telefon 265-86 3900 1 


z używaniem łazienki. 


Zas 
dwórzańska 68A. 11310 1 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zl 090. W tekście od 2—5-tej str. zł 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł 050. Cała pierwsza strona zł 1.100. 

Cała strona od 2—5-tej zł 900. Cała strona od 6-tej zł 650. — Ogłoszenia za tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł 0'18. Cała strona zł 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 0'18, 

Nekrologi: zł 050 za mm jednoszpalt, — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł 005, handlowe po zł 0:10, dla poszukujących pracy zł %03, matrym. zł<r15. 

Podstawą obliczenia jest 1 mm w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
o treści handlowej, osobiste zł 150 za mm (strona 4-ro łamowz) — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50°% drożej 


redaktor działu kobi: 


redaktor kroniki policyjnej — A. Medyński; kierownik kroniki Małopolski — B. Pawlik; 
sportowego — M. Kobiak; telefony własne — Kl. Hrabyk 


kolejowe, woj 
skowe, gminne, 
Instytucyj kom+ 


FORTEPIANY, PIANINA 
FISHARMONIE | 


qwarantowane pletują w No- 
AG wym Roku 
najtaniej księgozbiory w 


sprzedaje, 
kupuje, mienia 


HANAK 


Piłsudskiego 21, 1. p. 3320 
MEBLE NA SPŁATY 


Księgarni Mało- 
polskiej Lwów, 
Akademicka 16., Kosztorysy,|. 
cenniki'na żądanie, 3933 


S. O. S. 
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów nie urguje. — Sufity, 


BEZ WEKSLI! posadzki zaniedbuje, —. 
Zanim kupke, meble — | Dzwoń 25917. 616, 
wstąp i oglądnij wytwórnię, 

Si tapicernię — ALBUMY 


suszarnię i 


która posiada stale na skła. | dyplomy honorowe, oprawyj 


dzie: sypialnie, jadalnię, sas | reprezentacyjne, — artysta- 
lony, gabinety, łapczany i | Introligator Krzywiecki, 3-g0 
urządzenia kuchenne we- | Maja cztery. 3893 


dług najnowszych wzorów. 
Wytwórnia mebli — Lwów, 
Sapiehy 8 w budynku Wys 
stawy Maszyn. — Kredyt 
dwuletni! 4121 


DOBRA GOSPODYNI 


wie, że zniszczone lub al-. 
pakowe nakrycia stołowe, 
reagują na kwasy, szkodzą 


NOŻE DO GOLENIA: „drowiu i psują apetyt 


Eclipse, Gerlach, Gillette, | daje więc trwałego 
Glofa, (Grom. Hardhead, | srebrzegia famis „Galmato 
Mem, Monolit, Polonus, | plater*, Lwów,  Koperni: 
Polonia, Rapid b. b., Swing | ka 14, 3941 
Toledo — Mydła i kremy 

do. golenia, zły i wody e 
olońskie, Pendzle do go- Czytajcie f 
lenia A. PAWLIK, Perfus 

meria, Lwów, Hetmańska 6, | „Dziennik. Polski" 
tel, 108-60, 4059 | pomeren ma 


DOM SZTUKI Lwow, u. Fredry 1 


(A. WIŚNIEWSKI) Telefon 284-78 mam 
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE | ANTYCZNE 


TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY, — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska | tapicerska. — 
KUPNO — SPRZEDAŻ — ZAMIANA 


cego — M. Orzechowska; kierownik działu 
redaktor działu 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO“: LWÓW, ZIMOROWICZA 15. — Telefony: Sekretariat i sprawo- 


zdawcy 114-98, 262-42. — Administracja 274-44, — KANTOR OGŁOSZEŃ 1 + RENU) 


Wydawca; Małopolskie Wydawnictwo we Lwowie, Sp. o. Q 


Konto P. K. Q. 506.250 


MERAT: LWÓW, ZIMOROWICZA 15, telef. 240-42. 


«Drukarnia Spółki Wydawniczej „Słowa Polskiego“, Lwów. ul. Zimorowicza 15 


